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Kraków, Niedziela 18 Maja 1890. 


Rocznik IX. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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Pojedynczy numer kosztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 12 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cuły miesiąc. 


Rękoptamów nadsyianych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 
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abu: 28 - ref „ 50 ct. 
k LL) a „ 30 et. 
centów. 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Admintstracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają epłacie pocztowej, — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Prenumerałę przyjmują: 
zamiiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: miejece= 


wą: Administracya „Nowej Reformy“ 


. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 


w Rynku. — C. k. krakowskie konees. biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Handel B. Smidowicza 


i Norymberdze) — W P 


w Sukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia. (inseraty) przyjmuje 
Administraeya za opłata od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za 
każdy następny raz po 5 cent. — Ogłoszenia do „Nowej Reformy“ (prospekta, cyrkuiarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, & 5) wat. 
o 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się Baprzód nadeniać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Biu! 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W Tarnowie Azencya dzienników 
Józefa Pisza — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara. — W Przemyślu B. Dosko 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko. — W Wiesinin pp. Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hambargu, Monschiuu 
aryżu Księgarnia Luxemburgska 3, rue des Grands Augustin: i Xo- 
ciete Mutuelle de Publicité A. Lorette, directenr, Rue Caumartin 61. 


Kraków, 17 maja. 


Walka o przeprowadzenie ugody indemniza- 
cyjnej, uwieńczona zwycięztwem rządu i jego 
większości, wysunęła się na pierwszy plan całej 
tegorocznej sesyi parlamentu i nabiera znaczenia 
nie tylko dla kraju naszego, ze względu na przed- 
miot walki, lecz ważną jest pod względem po- 
litycznym, zważywszy na przebieg jej i cha- 
rakter. (aan 
Rząd wyszedł wwycięsko, to prawda; nie prze- 
sądza to jednak wcale sił jego, reprezentowanych 
w Izbie poselskiej. Z tego, co pisano i mówiono 
o nacisku pośrednim i bezpośrednim sfer rządo- 
wych na poszczególne kluby, aby je w ten lnb 
ów sposób dla projektu indemnizacyjnego pozy- 
skąć, z przew lajłaci eałej tej akeyi rządu, napo- 
tykającej widoe na coraz to nowe zapory, 
wnosić można ma pewno, że rząd użył całego 
swego wpływy, aby per jas et nefas pokazać, Że 
kaj | nie straciła siły i zdolną jest 
jeszcze do żywotniejszej działalności. Po takich 
nadludzkich mydin” podsyconych nadto my- 
ślą, że w razie przegranej skompromitować się 
może cały gabinet a większość jego wystawi so- 
bie świadectwo niemocy, — zyskuje projekt rzą- 


| Y i kama T 


do chwili stanowczej uchwałę Izby więk- 
Si z 20, raz 19 głosów, podczas gdy 40 
posłów rozmyślnie usuwa się od głosowania. 


Jeżli tedy zwycięstwo rządu jest, faktem niezbi- 
tym, to równocześnie zaprzeczyć się nie da, że 
wartość polityczną jego obniża niesłycha- 
nie słaba nadwyżka głosów i cała taktyka, użyta 
do wywalczenia tej większości. 

Przeprowadzenie y indemnizacyjnej zatem 
nie może być uważ a objaw pewnej postawy 
rządu, ani być wyrazem spójności klubów jego 
większości, — przeciwnie świadczy ono, że hr. 
Taaffe egzystencyę swoją i swego gabinetu na 
bardzo chwiejnej opiera podstawie politycznej. 

Zmaczenia pierwszorzędnego nabiera rozprawa 
nad ugodą indemnizaeyjną, ze względu na treść 
mów, wygłoszonych przez obie ścierające się stro- 
ny. Mowy Dersechatty, Magga i Lienba- 
chera świadczą dowodnie. jak daleko w Austryi 
do owego „pojednania narodów*, które jest de- 
wizą dzisiejszego rządu, a bądź co bądź podwa- 
liną stać się musi politycznego bytu i ekonomi- 
cznego rozwoju monarchii. Oi sami liberalni 
Niemcy, którzy niedawno piali hymny na temat 
ugody czesko-niemieckiej i zmusili rząd do po- 
średnietwa na swą korzyść tam, gdzie są w mniej- 
szości, nie wahają się rzucać obelgami w oczy 
reprezentantom największego obszarem i liczbą 
ludności kraju, podsycając uśpione już namiętno- 
ści i przywołając na pamięć fakta, o których nie 
zapomuimy zapewnie nigdy, lecz których nie pro- 
wokowani nie przypominamy, nie chcąc zaogniać 
ran jeszcze nie zabliźnionych. 

Chorobliwe poglądy niawyleczonych z manii 
wielkości i przewagi politycznej centralistów nie- 
mieckich stać się muszą niewygasłem zarzewiem 
niezgody ludów austryackich, a jedynem na to 
lekarstwem więcej stanowcze postępowanie klu- 
bów słowiańskich, które przekonać się teraz mo- 
gły, z jaką nieprzeparta mają do walczenia falan- 
gą nieprzejednanych wrogów. 

Jaką przywiązujemy wagę do wywalczonej z 
takim trudem przez delegacyę naszą i rząd ugo- 
dy indemnizacyjnej i jak na ustawę odnośną, sko- 
ro już raz zyska moc obowiązującą, zapatrywaćby 
się należało ze stanowiska kraju naszego, — w kwe- 
styl tej zastrzegamy sobie jeszcze głos na czas 
najbliższy i postaramy się rzecz całą przedstawić 
w świetle właściwem. Tutaj zauważyć jedynie 


KLUCZE. 


NOWELA 


przez 


EDMUNDA NIEWIECKIEGO. 


—— 


ą (Ciąg dalszy). 


„Śniady chłopak z słabym zarostem, o nieco 
przyciętych ustach i powaźnem spojrzeniu, tro- 
chę zakłopotanym wzrokiem ogarniał jej białą , 
wdzięczną, strojną postać oblubienicy. 

— Czemuż to Maks do nas nie przyjdzie ? |— 
ozwała się czupurnie, zadyszana , rozgorączkowa- 
na zabawą, przyciskając oburącz falującą pierś. 

A kiedy Maks, nie znalazłszy odpowiedzi pod- 
dawał się sile jej wzroku, sypiącego iskry mło- 
dości i szezęścia, strofowała go z odpowiednim 
ruchem głowy: 

— To mi pan tak życzy?! 
raz” 

I starała się uchwycić go za rękę, on zaś, u- 
niknąwszy tego, machnął dłonią i mruknął: 

Co tam po mnie !... 

— No i tak zdaleka Maks patrzy ?... jakby nie 
swój ?... 

— Ano, przyszedłem chociaż przez drzwi spoj- 
rzeć. 

— Tylko tyłe ? 

— Po prawdzie, to tam i jeszcze po coś. 

— Po co? po co? 

— Po kolacyę — odparł niewesoło uśmiech- 
nięty. 

— EK, żartuje pan... Po kolacyę ? 

— A tak, tak.. Przez wesele panny Karoliny 
kolacyi-m nie dostał — powtórzył Maks, tonem 
udanego wyrzutu. 


Chodź pan za- 


chcemy, że rozprawa indemnizacyjna w Izbie po- 
selskiej powinna cenną być dla Koła polskiego 
wskazówką, zarówno ze względu na dotychczaso- 
wą jego politykę, jak eo do wyboru dalszej taktyki 
jego parlamentarnej. 


->CHBE>— 


Sprowadzenie zwłok Mickiewicza. 


Poseł Wojciech Dzieduszycki poruszył w Ga- 
secie Narodowej doniosłą myśl, ażeby Wydział 
krajowy pod wodzą swego marszałka stanął na 
czele uroczystości narodowej przeniesienia zwłok 
Mickiewicza „na Wawel. Myśl tę poparł w nume- 
rze czwartkowym Czas, uzupełniając ją życzeniem, 
żeby obchód ten pogrzebowy dla tem większego 
uczczenia wieszcza odbył się na koszt kraju. 

Cieszymy się, że chociaż dopiero w ostatniej 
chwili odezwały się przecież te głosy, świadczące 
o jednomyślności uczuć całego narodu. 

My, którzyśmy od lat wielu propagowali ideę 
przeniesienia śmiertelnych szezątków naszego 
wieszcza na Wawel i nadania obrzędowi temu 
jak najuroczystszej cechy, za co niejednokrotnie 
ściąpgaliśmy na siebie ze strony Czasu i jego 
stronnietwa liczne zarzuty, nie potrzebujemy za- 
znaezać, że zwrot, jaki teraz nastąpił, spełnia na- 
sze najgorętsze życzenia. 

Sądzimy, że również i komitet, który tyle lat 
poświęcał się tej wielkiej sprawie i walczył z 
przeróżnelni trudnościami a w obecnej chwili u- 
sunąwszy wszystkie przeszkody, przygotował rzecz 
całą najdokładniej, z radością odda w stanowczym 
razie przewodnictwo Wydziałowi krajowemu. 

Nie może tu bowiem chodzić o żadne stronni- 
cze względy ani o względy miłości własnej, ale 
chodzi o nadanie uroczystości tej charakteru jak 
najogólniejszego narodowego święta. 

Życzyć tylko wypada, ażeby Wydział krajowy 
jak najprędzej powziął stanowczą uchwałę, ponie- 
waż to jest koniecznem ze względu na bliskość 
1go lipca, który został naznaczony jako dzień 
powrotu prochów wieszcza tułacza na rodzinną 
ziemię. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 14 maja. 

(Sprawy przemysłu i gospodarstwa krajowego — 
Płace burmistrzów, ich zastępców i assesorów.) 

(8.) Na ostatniej sesyi sejmowej postawił poseł 
Stanisław Polanowski wniosek domagający się 
przeznaczenia z funduszu krajowego przemysło- 
wego kwoty 20.000 złr. jako subwencji dla ma- 
jących powstać 4 fabryk mączki kartofianej. Za- 
razem wkładał wnioskodawca obowiązek na Wy- 
dział krajowy postarania się o zabezpieczenie 
zwrotu subwencyi, tudzież oznaczenia miejscowo- 
ści, w których mają być założone fabryki rzeczo- 
ne, a to w porozumieniu z Towarzystwem gospo- 
darskiem i z krajową komisyą przemysłową 
Wniosek ten, odesłany do komisyi gospodarstwa 
krajowego, nie przyszedł już pod obrady Sejmu, 
i jako sprawa niezałatwiona, został Wydziałowi 
krajowemu przekazany do zbadania. Podobny los 
spotkał też petycyę Stanisława hr. Platera, o sub- 
wencyę na założenie fabryki mączki kartoflanej. 
Zajmując się temi sprawami Wydział krajowy 
przesłał obie sprawy krajowej komisji dla spraw 
przemysłowych do zaopiniowania ze stanowiska 


Chwast uderzył pięścią w dłoń i rozśmiał się, 
szeroko otwierając usta. 

— Widzisz?! dobrze ci tak! — zawołał, — 
trza było siąść do stołu z innymi. 

W samej rzeczy, wśród zajęcia się gośćmi, za- 
pomniano zupełnie o Maksie, który zawsze stro- 
niąc od licznych zebrań i tym razem, pomimo 
nalegań , usunął się — i nie dano mu zwykłej 
wieczerzy. 

— Ajej!.. — obruszyła się na taką nieuwagę 
zafrasowana kowalówna, przykładając rękę do 
policzka, — jakże się to stać mogło i czemuż 
się to Maks nie upomniał?!.. Zaraz panu dam, 
ZATAZ.... 

Czemprędzej wzięła się do złożenia wieczerzy 
dla niego z dań najsmaczniejszych. 

Chwast jednakowoż próbował jeszcze wciągnąć 
go między gości. Kiedy wszystkie jego namowy 
Maks zbywał wykrętami, napomykając nawet, 
że nie zdrów, zakończył wreszcie kowal: A 

— E, niech cię nie znam. Wiesz, żeby mnie 
to od kogo innego, nie od ciebie spotkało , jak 
Pana Boga kocham, zgniewałbym się na śmierć. 
Pomyśl tylko, że się już takiej drugiej zabawy 
u nas nie doczekasz. 

— Pewnie, że nie! — odmruknął ów, ale nie 
ustąpił. 

Wtedy panna młoda, zjawiając się z kieliszkiem 
i butelką, rzekła: 

— Niechże Maks przynajmniej za moje zdro- 
wie wypije! 

Wahał się chwilę, mrugając oczyma i przeno- 
sząc je z uśmiechem rozrzewnienia to na kieli- 
szek, to na napełniającą go młodą kobietę. 

— Za zdrowie panny Karoliny? — powtórzył 
miękkim szeptem. 

na zaś potwierdziła żywo, dobitnie : 

— A jakże. Da Pan Bóg, że i ja kiodyś na 

pana Maksa weselu tak samo pić będę. 


fachowego, gdy jednak komisya ta oświadczyła, 
że nie uznaje się kompetentną do traktowania 
tego przedmiotu, należącego ściśle do zakresu 
przemysłu rolniezego, postanowił Wydział krajo- 
wy powolać do zbadania wniosku posła Polano- 
wskiego ankietę, w skład której zaproszonymi 
być mają: wnioskodawca, dr. Roman Wawnikie- 
wiczz Adam hr. Gołuchowski. - Kwiryn Sobiesz- 
czański, Jenike i Arnulf Nawratil i uprosić dra 
Wawnikiewieza, by sprawę na posiedzenie ankie- 
ty wprowadził, dając treściwy pogląd na znacze- 
nie fabrykacyi mączki kartofianej dla rolnictwa 
krajowego tudzież na dotychczas podejmowane 
usiłowania dla rozwoju tego przemysłu i ich 
wyniki. Jak się dowiaduję, przedłożył już p. 
Wawnikiewiecz wypracowany przez siebie kwe- 
styonaryusz, mający być podstawą i zawiązkiem 
obrad ankiety. Główne pytania w nim poruszone, 
są następujące: 1) Czy przemysł krochmalarski 
ma w naszym kraju warunki rozwoju, a w szcze- 
gólności, czyli przeróbka ziemniaków na mączkę 
kartoflaną może w danych warunkach (w odpo- 
wiednich miejscowościach naturalnie) zastąpić 
ich przeróbkę na spirytus wobec dzisiejszego 
systemu opodatkowania gorzelń , i jakich stąd 
korzyści spodziewać się można dla rolnictwa? 
2) Czyli i w jaki sposób mógłby się w 
naszym kraju rozwinąć przemysł krochmalar- 
ny i czy mógłby się o tyle utrwalić, by zdołał 
wytrzymać konkurencyę z krochmalarniami win- 
nych krajach monarchii austro-węgierskiej? 3) 
Czyliby celem popierania przemysłu krochmalo- 
wego w kraju nie należało wydatnie i hojnie 
subwencyonować z funduszów krajowych pierw- 
szych zaczątków zrobionych, ląb nawet pierwsze 
kroki zamierzone, — i w jaki sposób najskutecz= 
niej należałoby subwencyi udzielać? 4) Czy na- 
leżałoby subwencyonować tylko krochmalarnie z 
charakterem rolniczym, czy też także i krochma- 
larnie fabryczne, tj. oba kierunki nawzajem się 
uzupełniające? 5) Czy należy popierać tylka za- 
kłady, wyrabiające różne rodzaje krochmalu (skro- 
bię zieloną czyli mokrą, skrobię suchą czyli rafino- 
waną), czy także i krochmalarnie, przerabiające 
dalej uzyskaną mączkę na dextrynę, syrop, cu- 
kier, gumy itd? W skład ankiety, mają być prócz 
wymienionych już osobistości zaproszeni delegaci 


„obu krajowych Towarzystw gerąg4arczych, tudzież 


Izb handlowych i przemysłowych we Lwowie i 
Krakowie i hr. Stan. Plater, właściciel fabryki 
mączki krochmalnej w Siebieczowie. 

Nadto udaje się Wydział krajowy w tej spra- 
wie do Izby handlowej i przemysłowej we Lwo- 
wie i w Krakowie, z wezwaniem, by one udzie- 
lity dat odnoszących się do produkeyi mączki 
kartoflanej w krajach ościennych, obrotu handlo- 
wego tym produktem i jego głównych miejse 
zbytu. 
| Skoro się ankieta zbierze, nie omieszkam do- 
hieść wam rezultatów jej obrad. 

Już w końcu zeszłego miesiąca wniosło krajo- 
we Towarzystwo rolnicze w Krakowie do Wy- 
działu krajowego prośbę o poparcie żądań tego 
Towarzystwa, przedłożonych w ministerstwie rol- 
nictwa o subwencyę ze skarbu państwa na rok 
1890, a mianowicie o subwencyę w kwocie złr. 
16.160 na cele podniesienia chowu bydła rogatego 
i w kwocie 7.170 złr. na podniesienie innych 
działów produkcyi rolniczej. Zadania te poparł 
Wydział krajowy wobec rządu jak najgoręcej, 
zwłaszcza zaś położył nacisk na konieczność 
skutecznego finansowego poparcia usiłowań To- 
warzystwa w roku bieżącym, kiedy zeszłoroczna 
klęska zachwiała zupełnie podstawy bytu roi- 
ników w kraju. Obecnie wniosło toż towarzystwo 


Chciał coś odpowiedzieć, ale w tej chwili Ka- 
rolina podniosła kieliszek : 

— Do pana Maksa |.. ) 

Wypiła, przechylając pulchną, rumianą twarz 
tak, że na białej szyi znać było, jak połykala na- 
pój, poczem nalała znowu. 

Maks wypróżnił z iskrzącemi oczyma ten sam 
kieliszek, którego przed chwilą dotykały jej usta. 

— Może jeszcze jeden,? — zapytała. 

Wyciągnął rękę, wypił powtórnie, otarłszy u- 
sta rękawem, pocałował Karolinę w rękę i za- 
brał się ku wyjściu. Kowalówna potrząsnęła gło- 
wą i zaśmiała się: 

— Już ucieka |. A, co też to za człowiek z te- 
go Maksa. 

Potem zwróciła się do dziewki : 

— Maryś! zanieś.no za panem, to co tam 
stoi. — A jak pan czego będzie potrzebował, 
proszę przysłać. 

Gdy opuszczała kuchnię, powiódł za nią wzro- 
kiem między tłum gości, dopóki mu z oczu nie 
zniknęła, wreszcie odstąpił od drzwi i wyszedł. 
Chwasta także już nie było. 

-- A to dopiero dziwak — mruczał kowal, 
szukając drogi dla swej tuszy pomiędzy godo- 
wnikami. 

— Kto taki? — zapytali bliżsi. 

— A ten mój Maks, 

Kilka osób kiwnęło głowami. zrozumiawszy, o 
kim mowa, ale ktoś zapytał : 

—. Co za Maks? 

Dopieroź kowal w opowiadanie o Maksie. 

— To wy nie znacie Maksa?! A bójże się 
pan Boga, Maksa nie znać?!... Ady go tu całe 
przedmieście zna, kogo spytać. Najpoczciwsze 
chłopczysko w świecie, powiem panu, jeno dzi- 
wak okrutny przez to, że od ludzi ucieka. Do 
roboty za lo... szukać takiego drugiego |... Powiem 
panu jedno: że się mam dobrze, kużdy to wie, 


zniesienia tego zakładu 


prośbę o udzielenie poparcia żądaniom, jakie 
przedstawia ministerstwu rolnictwa ze względu 
na subwceneye , jakie na rok 1891 mają być To- 
warzystwu przyznane. a wynoszące łącznie kwo- 
tę 23.400 złr., z której to sumy kwota 17.900 
na podniesienie hodowli bydła rogatego tudzież 
owiec i nierogacizny jest przeznaczoną. Wydział 
krajowy poparł żądania towarzystwa, wykazując, 
że położenie rolników w kraju uaszym wymaga 
dłuższej i regularnej opieki i pomocy z fundu- 
szów państwa i że zwłaszeza hodowla bydła, do- 
znawszy nieobliczonych szkód wskutek posuchy 
i braku paszy w roku zeszłym, wymagać będzie 
dla usunięcia śladów klęski większych ofiar mate- 
ryainych ze strony powołanych do pieczy nad 
nią czynników, w ciągu lat najbliższych. 

W myśl $ 1% ustawy z dnia 13 marca 1889 
roku Nr. 24. dz. ust. kraj i rozporządzeń ozna- 
czył Wydział krajowy jako minimum płac bur- 
mistrzów, ich zastępców i asesorów, następujące 
kwoty dla następujących miast. Burmistrz w Bu- 
czaczu będzie odtąd pobierał minimum 800 złr., 
jego zastępca 200 i jeden z asesorów 200 złr. 
Burmistrz Bochni i Wieliczki oznaczone mają 
jako minimum 1.000 złr. pensyi, ich zastępcy 
200 złr. i tyleż asesorowie; burmistrz wreszcie 
Trembowli pobierać ma minimum 1.400 złr. pen- 
syi, jego zastępca 250 złr. i tyleż płatny ase- 
sor. 


Z Rosyi. 
k 


Przed dwoma dniami doniósł telegram z Pe- 
tersburga o powstrzymaniu dalszych zapisów do 
instytutu rolniczo-leśnego w Puławach (Nowej 
Aleksandryi). Obecnie objaśnia Graźdanin to roz- 
porządzenie tem, że kurator okręgu naukowego 
warszawskiego Apuchtin zamierza zreorganizować 
instytut puławsk! na Średnią, praktyczną szkołę 
agronomiczną, i dlatego postarał się u rządu o 
zakaz dalszego przyjmowania uczniów. Jak widzi- 
my, odniosła znowu tryumf polityka księcia M e- 
szezerskiego, który z powodu rozruchów 
w akademii petrowskiej domagał się natarczywie 
i ustanowienia natomiast 
szkół rolniczych Średnich, rząd zaczął od Puław, 
ale ten sam los ma spotkać i akademię moskie- 
wską. 

O kongresie słowiańskim rozpisał się 
obszernie i bardzo życzliwie Grażdanin. Nie po- 
wiedział on wprawdzie nie nowego nad to, co 
już zamieściła Czerwonaja Ruś i K:jew. Słowo, 
ale dodał charakterystyczny ustęp o Polakach. 
Nadmieniwszy bowiem o budzącej się wśród Sło 
wian idei zespolenia szczepowego, taką uczynił 
uwagę : 

„Najpowolniej sprawa powyższa rozwijała się 
wśród Polaków, ale nie chcemy wymawiać im 
tego, bo spotkało ich to nieszczęście, że wskutek 
chciwości Prus iAustryi utracili byt 
państwowy.* Grażdanin doradza więc Pola- 
kom związek z światem słowiańskim, bo „lepiej 
stokroć w tym związku zachować swój byt 
etnograficzny, aniżeli, stroniąc od świala 
słowiańskiego, narazić się na niechybną tego bytu 
utratę*. 

Zachętą do tego łączenia się z pansławizmem 
rosyjskim, jest zapewne obecna polityka caratn 
w ziemiach polskich, która dąży wyraźnie do po- 
chłonięcia nawet etnograficznej Polski. 

Z Rzymu donoszą do brukselskiego Courrier 


ale nie kużdemu wiadomo bez co... Oto bes Ma- 
ksa. Wiecie?.. Jak sobie szczęścia pragnę, był- 
bym dzisiaj chudziakiem, jak bądź kto, żeby nie 
Maks... taka głowa!. Chociaż o słowo u niego 
trudno, a i do picia też nie bardzo chętny i że- 
by kto chciał wiedzieć, eo on myśli, to z niego 
nie wydobędzie, jeno musi wykalkulować z tego. 
eo robi. Tak też widzicie, jak tutaj żywy między 
wami stoję, połowę, trzy ćwierci tego, co mam, 
winienem Maksowi... Jedyny chłopak, mówię 
wam, jedyny |. 

'Tu majster splunął, potrząsając głową dobitnie, 
a widząc, że w otaczającej go gromadee nastawiono 
uszu, usiadł wygodnie na stołku i oba kułaki na 
kolanach wsparłszy, ciągnął : 

— Waionem go do siebie (dziesięć lat mija) 
sierotą. Jak raz się chłopak wyzwolił, jako miby 
stelmach z fachu, kołodziej.. ale zachorowawszy, 
przeleżał w szpitalu dwa miesiące, osłabł, wy- 
szedł bez centa, a tu ani jakiej roboty znaleźć, 
ani sił niema do roboty. Przypadkiem zaszedł do 
mnie i powiada: „Kołodziej jestem, czeladnik, 
przez miejsca, możebym się na co przydał“. Ko 
łodziej kówalowi prawa ręka, nie trza wam mó- 
wić. Przyjdzie chłop na ten przykład, koło mu 
pękło, okuj, wyrychtuj. Ja do chłopa: „Poszukaj 
se wpierw ojcze stelmacha, żeby ci rozłupane 
dzwono wystrugał, *a potem dopiero przyjdź do 
mnie, to ci się wtenczas okuje*. Mój chłop roz- 
gląda się za stelmachem, najduje po drodze 1n- 
ną kuźnię i tylem go widział, Tak ja też kalku- 
luję: stelmach by się przy kuźni przydał, nieje- 
den zarobek się traci, że kołodzieja wpodle nie 
ma. Mówię tedy do Maksa: „Zostań pan, poka 
że się, co umiesz“, Został. Z początku mu ta 
nie bardzo szło, że był zmizerowany, ale jak się 
u mnie trochę podkarmił, jak mie zacznie rych- 
tować, strugać, we dwa, trzy miesiące widzę ja, 
że mi się jeszcze jeden czeladnik, jeszcze ze 


SERW" Ja a time — uj 


de Bruzelles nasiępujące szczegóły o obecnym 
toku rokowań rosyjsko-watykańskich : 

Izwolskij) który dnia 7 b. m. udał się za kil- 
kotygodniowym urlopem, doręczył papieżowi list 
cara, w którym tenże donosi papieżowi, że bulle 
papieskie. odnoszące się do noininacyi biskupów 
polskich, otrzymał i że cieszy się z porozumie- 
nia, jakie między nim a papieżem nastąpiło. 
Ogłoszenie bull dokonanem zostało z właściwą 
rosyjskiej biurokracyi opieszałością, upłynęło już 
bowiem kilka miesięcy od czasów prekonizacyi 
biskupów. Izwolskij po upływie urlopu powróci 
do Rzymu nazswe stanowisko. Umiarkowany spo- 
sób, w jaki rokowania te się odbywały, zadowol- 
nił obie strony. (?) Obecnie mają być rozwiązane 
dwie delikatne 1 trudne sprawy pomiędzy stolicą 
apostolską a Rosyą. Pierwsza dotyczy stosunków 
Watykanu z biskupami połskimi. Rząd rosyjski 
nie chce pozwolić, żeby te stosunki pomiędzy 
biskupami a Watykanem były  bezpośredniemi, 
ale chce utrzymać system dotychczasowy, wedłnę 
którego wszystkie sprawy załatwiają się za po- 
średnictwem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Watykan natomiast wcale nie chce w tej ważnej 
sprawie uczynić jakichbądź ustępstw. mie można 
bowiem pozwolić, żeby biskupi bezwarunkowo 
byli zależnymi od biurokracyi ministeryalnej i że- 
by korespondencya in spiritualibus, pomiędzy 
naczelsikami kościoła katolickiego w Rosyi, a kon- 
gregacyami rzymskiemi była zaopatrzoną w wizę 
ministeryalną. 

Druga sprawa, która ma być rozwiązaną, do- 
tyczy proboszczów państwowych. Około 20  księ- 
ży katolickich w Rosyi zgodziło się wbrew roz 
kazom swych przełożonych i biskupów, na wy- 
konywanie w języku rosyjskim niektórych części 
nieliturgicznego nabożeństwa, które jednak we 
dług pojęcia ludu blizki mają związek z liturgią. 
Proboszczowie ci znajdują się mniej więcej w tem 
samem położeniu, co proboszczowie państwowi w 
Niemczech. Rozwiązanie tej drugiej kwestyi nie 
sprawi zbyt wielkich trudnośgi, wiadomem jest 
bowiem, że proboszczowie ci państwowi nie cie- 
szą się zbyt wielkim mirem u rządu i że kilku 
z nich wywołało różne nieprzyjemne skandale. 

Dotąd jednak względem obu tych spraw nie 
odbyły się żadne oficyalne rokowania, ale zwy- 
czajna wymiana zdań. Car zdaje się być przy 
chylnie usposobionym dla Watykanu Ubolewać 
należy tylko, że jego doradcy często posługują 
się wskazywaniem mu widma powstańczych Po- 
iaków, by w ten sposób wywołać w nim nieu- 
fność do Watykanu. Mimo powtarzających się 
twierdzeń odnośnych nie ma weale mowy, jako- 
by język rosyjski miał być zaprowadzony w li- 
turgii i pod tym względem nie odbędą się też żadne 
rokowania. Błędne mniemanie mogła wszakże 
wywołać sprawa owych dwudziestu proboszczy 
państwowych, którzy zaprowadzili język rosyjski 
w nabożeństwie. 

—AY 8 SERB — 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 14 maja. 

(ff) Wezoraj rozstrzygły się tedy losy indem- 
nizacyi galicyjskiej, — wynik głosowania jnż 
wam wiadomy, spieszę tedy z podaniem prze- 
biegu walki, którą z niemniejszą zaciętością pro- 
wadzono wczoraj, jak na poprzedniem posiedze- 
niu. 

Batalię rozpoczął poseł Lienbacher, jako 
generalny mowca contra. W dłuższej mowie wy- 


dwóch chłopaków w kuźni zda, tyla roboty przy- 
było — a bez co? bez to, że stelmach był w 
domu. Zakładam ja mu zaraz w oficynie waśtacik 
w porządku, wypisuję mego chłopa na majstra, 
kupuję statek, myślę se: „Łaska boska, że mi 
się ten Maks nadarzył!*.. Anim się spodziewał, 
co z tego dalej będzie... 

..Przychodzi raz chlop, żeby mu wynaprawiać 
taki, Obejrzałem, widzę: stare, roztrzęsione — 
padam chłopu: „Ojczaszku, nowe wam taniej 
wyjdą niżeli naprawka*. — Chłop na to: „Wie- 
leż chcecie za nowe?* — „A zkądby się tu u 
mnie wzięły — mówię — to nie kowalski ka- 
wałek“. I chłop poszedł. Ale że to było ku wio- 
śnie, ziemia rozpulchniała, roboty się zaczęły, 
wnet przychodzi drugi, przychodzi trzeci, czwar- 
ty, każdy to samo o taki, a u mnie taków nie- 
ma. Tak wtenczas Maks, który na wszystko miał 
oko, powiada do mnie: „Panie majster, drzewaby 
kupić, taków narobić, To przecie interes |..* Po- 
patrzałem na niego, splunąłem i rzeknę: „Rych- 
tyg, z tegoby mógł być interes"... 

„Za jakiś czas pyta się w kuźni człowiek wsio- 
wy o pług, gdzieby najlepiej kupił — a Maks 
mi znowu do ucha: „Panie majster, trzeba płu- 
gi kuć, drzewo ja wystrugam*. A ja sz kalkulu- 
ję: „MA resht!“ Od jednego do drugiego. od ta- 
czek do pługów, do bron, do wózków, do wo- 
zów — i cóż pam, panie kochany, powiesz na 
to, dziś u mnie w składach na dziedzińcu wy- 
robionego. okutego towaru za półczwarta tysiąca, 
a jak sporządzone |.. Maks strugał a ja kuł. Rok 
w rok się tyle rychtuje I rok w rok się wszyst- 
ko po jarmarkach rozsprzeda. bez targu, bo moja ro- 
bota znana !.. Anibym na to był przyszedł, żeby 
nie Maks Myśhcie, że to koniec?.. he! he!... 

(C. d. n.) 


Be izb) sł — 
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świecał prawną stronę tej kwestyi, usiłując do- 
wieść, że Galicya powinna zwrócić państwu całą 
kwotę za wykupno indemnizacyi. Polacy czują to 
sami i dla tego okazują taki wstręt do rozprawy 
przed trybunałem państwa. Galieya żąda pobłaża- 
nia, — lecz w tejże Izbie padły tu wczoraj sło- 
wa, które dziwnie brzmią w ustach dłużnika, o 
wzgłędność proszącego. W obec sądu stają dwie 
strony 1 każda z nich ma swego zastępcę. Tu 
natomiast widzimy, że Galicya, jako strona skar- 
żąca, ubijająca się o zaprzeczenie długu, repre- 
zentowaną jest przez ministra z Galicyi i dla Ga- 
lieyi, podczas gdy strona oskarżona przed nie- 
dawnemi jeszcze laty przez tego samego mini- 
stra-rodaka zastępowaną była. Gratuluję każdemu 
skarżącemu, którego przedstawiciel ma także peł- 
nomocenictwo oskarżonego! (wesołość). Po cało- 
godzinnem sileniu się na czyste sofizmaty, do- 
szedł mowca do wniosku, że pretensye Galicji 
równają się zeru. Galicya nie ma tu nie do żą- 
dania i może ona eo najwyżej prosić. Do ro- 
kowań na podstawie takiej prośby bylibyśmy mo- 
że skłonni, gdyby nam nie robiono tuiaj podo- 
bnych zarzutów, — zarzutów przeciw państwu, 
patentowi cesarskiemu i biurokracyi. „Haniebną 
kartą* w dziejach Austryi nazwano tutaj historyę 
indemnizacyi galicyjskiej (głosy: „I jest ona w 
samej sseczy taką!*) — Czemże jest ta historya? 
Wszakże to patenta cesarskie! Więc one są ha- 
niebną taką kartą? Protestuję przeciw temu! — 
Dawnych urzędników austryackich napiętnowano 
jako przybłędów, którzy z lekkiem i radosnem 
sercem eksploatowali kraj dla własnych korzyści. 
Czy ów mowca doświadczył kiedy w swem życiu, 
ile trosk, mozołów i cierpień przypada w udziale 
urzędnikowi, który wszystkie siły swoje i wszy- 
stek czas poświęca służbie publicznej, jako wier- 
ny sługa swego władcy i państwa? Czyż w za- 
mian za to ma on pozwolić, aby go przedsta- 
wiano jako wyzyskiwacza ? Ci jednak, którzy tak 
mówią, nie są bez przesądów. Wiemy dobrze, 
dla czego oni od dawien dawna toczyli walkę ze 
surowym, ale sprawiedliwym światem urzędni- 
czym. Nienawiść ta datuje się od czasu. gdy ce- 
sarzowa Marya Teresa uznała za „potrzebne bro- 
nić chłopa za pośrednictwem urzędnika przed u- 
ciskiem i wyzyskiem szlacheckim. Ja sam służy- 
łem jeszcze w tych czasach, gdzie urzędnicy 
zbyt często występować musieli w roli takich o- 
brońców chłopa i wierzę chętnie, że panom pol- 
skim to bynajmniej nie bywało przyjemną rze- 
czą (oklaski s lewicy) Leez o jakich czasach i 
urzędnikach rozprawiali tutaj ci panowie? Czyż 
arcyksiążę Karol Ludwik, Stadion, Sala, arcyksią- 
żę Maksymilian, nie byli również cesarskimi u- 
rzędnikami w Galicyi? Jeśli atoli ten lub ów u- 

rzędnik w samej rzeczy źle postępował w Gali- 
cyi, to niechybnie tam dopiero złym go uczynio- 
no! (oklaski. Głos: „Moralność tarnopolska*.) — 
Przykro mi, że muszę przemawiać dziś przeciw 

Galicyi, (śmiech ssyderczy na ławach polskich), 

lecz ci panowie muszą przecież pojmować, że i 
inni, którzy nie są Polakami, żywią również u- 
czucia osobiste i narodowe dla swego kraju i bro- 
nić go muszą przed niesprawiedliwem obarcze- 
niem na rzecz Galicji. 

Po dalszych jeszcze wycieczkach sarkastycz- 
nych przeciw Galicyi i ministrowi skarbu, skoń- 
czył pan hofrat mowę swoją wśród nieokiełza- 
nych oklasków ze strony lewicy. 

Pos. Madeyski, jako mowca generalny pro, 
oświadczył na wstępie, że przedewszystkiem musi 
powrócić do pewnego momentu z rozpraw wczo- 
rajszych, który wydaje mu się niesłychanie 
ważnym. Poseł Jaworski przedstawiał dnia po- 
przedniego działalność urzędników austryackich 
w Galicyi w czasach absolutyzmu. Wtem wystę- 
puje nagle poseł z innego kraju koronnego, aby 
dać wyraz oburzeniu swemu, że ktoś przemawiał 
w ten sposób o austryackim świecie urzędniczym 
w Galicyi w owych czasach. Podczas mowy p. 
Magga każdy Polak opanowany był zdumieniem, 
jak to się stało, że tak wysoce wykształcony, 
obyczajny .i poważny deputowany, jak Magg, 
zdradza tak jaskrawą nieznajomość dziejów Gali- 
eyi. Oburzenie to przynosi p. Maggowi zaszczyt 
Boleśnie atoli musi dotykać, że on ani jednem 
słowem nie wspomniał o historyi cierpień Gali- 
cyi z owych czasów. Teraz dopiero objaśnia so- 
bie mowca, dlaczego to się działo, że niejeden 
poseł niemiecki mógł w ten sposób traktować 
galicyjskie sprawy, jak one niestety w tej Izbie 
traktowane bywają. Ponieważ nie rozumieją Po- 
laków, więc uważają ich jako obcych. I p. Lien- 
bacher rzekł pomiędzy innemi, że czuje się tutaj 
w roli sędziego. Lecz pomiędzy sędzią a depu- 
towanym zachodzi właśnie ta różnica, że sędzia 
wyrokuje 0-aprawach jednostek obeych, podczas 
gdy poseł czyni to na podstawie prawa postana- 
wiania o sobie samym w sprawach własnych. 
Owóż jeśli p. Lienbacher wysiępuje tutaj jako 
sędzia, to dowodzi jedynie, że uważa Polaków 
za obcych. Fakta, przytoczone w tej Izbie przez 
posła Jaworskiego, nie dadzą się wymazać z hi- 
storyi... 

Mowca powołuje się w tej mierze na samych 
pisarzy niemieckich, którzy ongi należeli do skła- 
du personalu urzędniczego w Galicyi. Pos. Magg 
wyraził tu również zdziwienie swoje z powodu 
twierdzenia Jaworskiego, że Austrya przez dłu- 
gie czasy nie uważała Galicyi za swoją trwałą 
posiadłość. Mowca cytuje ustępy z dzieła Arnet- 
ta, z którego wynika, że nawet w koresponden- 
cyach członków domu cesarskiego jest mowa o 
tem, iż należy z Galicyi przez sprze- 
daż dóbr koronnych jak najwięcej 
wycisnąć — posiadanie jej bowiem 
jesttylko prowizoryczne. 

„Niektóre ustępy mowy, Lienbachera — mó- 
wił Madeyski — bardzo przykro mnie dotknęły, 
przypominały mi one bowiem epokę, w której to 
nawet energia Józefa II była bezskuteczną wo- 
bee biurokratyzmu (oklaski po prawicy). Mowa 
Lienbachera tchnie duchem owej epoki“. 


W dalszej części polemizował mowca z Lien- 
bacherem pod względem jurydycznym, zapytu- 
jąc, czy jest to dopuszczalne, ażeby państwo na- 
sze, uznane prawa Galicyi, poręczone cesarskiem 
słowem, deptało bezwzględnie? Mowea podnosi, 
że gdyby nie był nawet posłem z Galicji, nigdy 
nie dopuściłby do tego, ażeky państwo uczyniło 
coś, co Z istotą porządku prawnego tak jaskra- 
wo się nie godzi. Dziś zwłaszcza nie można te- 
go dopuszczać, dziś, gdy państwo w imię swego 
bezpieczeństwa wymaga od swych obywateli cią- 
głych i wielkich ofiar — czy byłoby roztropnie, 


NOWA REFORMA. 


czy byłoby politycznie wyrządzać krzywdę takiej |ków. aby obalić dzieło ugodowe. Mimo to przy 


wielkiej prowincyi, depcząc jej prawa? 


,wspólnem działania Niemców ze Starocze- 


Po mowie Madeyskiego, wypowiedzianej 7 o-|chami los przedłożeń rządowych byłby zape- 


gromną swadą, ozwały się długie oklaski. 


wnionym. W samym obozie staroczeskim widać 


Po kilku faktycznych sprostowaniach zabrał |jednak pewne zniechęcenie do ugody i gdyby w 


głos poseł Beer, jako sprawozdawca mniejszości. 
przeważnie już 


Mowca powtarzał argumenty, 
znane. 


Znakomitego obrońcę znalazł wniosek większo- 


ściw Zeithamerze, który dowodził, że społecz- 
no-polityczny stan Galicyi domaga się rychłego 
załatwienia tej sprawy. 

Pos. Plener wniósł imienne głosowanie za- 
równo za wnioskiem mniejszości, jak i za przej- 
ściem do rozprawy szczegółowej. Nieobeenych 
było posłów 40. Wniosek sprawozdawcy 
mniejszości Beera, tj. odesłanie sprawy do try- 
bunału państwa odrzucono 158 głosami przeciw 
139, a takąż samą ilością głosów uchwalono 
przejść do rozprawy szczegółowej. 

W rozprawie tej uderzył Tuerk (antisemita) 
na Polaków z powodu nowego „g'szefłu.* Odpo- 
wiedzieli mu z grona Staroczechów Troian, a 
Młodoczechów Herold, który zapewniał, że 
Czesi tylko dla braterstwa słowiańskiego głosują 
za żądaniem Polaków. 

Pos. Kronawetter żądał wyjaśnienia, czy 
ze sprawą tą nie łączy się zamiar „konwersji, * 
słychać bowiem, że pewien bank (Liinderbank) 
ma już interes jakby skończony. 

Komisarz rządowy Niebauer oświadczył, że 
nie myślano o żadnej konwersji. 

Stosunek stronnictw tak się przedstawia: Za 
wnioskiem większości głosowali Polacy (brakował 
tylko chory Machalski), Staroczesi (brakował H e- 
vera, któremu syn ciężko zaniemógł), wszyscy 
Młodoczesi, wszyscy członkowie klubu Trento, 
Sochor, Rusini i klnb Hohenwartha, Przeważna 
część klerykałów opuściła salę, toż samo i buko- 
wińscy liberalni Niemcy Popper i Wagner. Klub 
Coroniniego głosowa przeciw, na lewicy brakło 
Neuwirtha. 

Dzisiaj, w piątek, obradowały obie Izby Ra- 
dy państwa; poselska, w której antisemieki poseł 
Tuerk wzbudził powszechną wesołość wnioskiem, 
aby trzecie czytanie ustawy indemnizacyjnej od- 
roczyć do następnej sesyi; uchwalono ustawę in- 
demnizacyjną w trzeciem czytaniu; Izba panów 
przekazała ją komisyi budżetowej i załatwi ją zape- 
wnie na najbliższem pesiedzeniu. 

Nadto uchwaliła Izba poselska w drugiem i 
trzeciem czytaniu projekt ustawy o mytach na 
drogach, przewozach i mostach rzą- 
dowych wedle wniosków komisyi, jakkolwiek 
minister Dunajewski oświadczył, że ustawa 
w tej stylizacyi nie zyska sankcyi, i rozpoczęła 
obrady nad taryfową strefową. 

—E>— 


Watykan i Anglia. 


Misya Sira Lintona Simmonsa, wysłannika 
Anglii do Watykanu, do której przywiązywano 
tak wielką wagę dypiómatyczną, została już u- 
kończona; a następstwa jej polityczne, jak się 
okazuje z dokumentów, przedłożonych parlamen- 
towi angielskiemu, dotyczą przedewszystkiem wy- 


spy Malty. W tej drobnej posiadłości wielkobry- jmanewry, — chosjaś ma tam zabawić nie trzy ty- 


tańskiej rządzono się dotąd prawem kanoni- 
cznem, jako prawem powszechnem, i pomiędzy 
duchowieństwem katolickiem a władzami angiel- 
skiemi wynikały częste spory i nieporozumienia. 
Otóż wymkiem ‘rokowań pomiędzy rządem an- 
gielskim a kuryą rzymską jest usunięcie tego 
nienormalnego stanu. Kler maltański przyjmie 
nadal postawę dla Anglii przychylniejszą i przy- 
wiązywać będzie większą wagę do języka angiel- 
skiego, tak iż ostateczne zanglizowanie wyspy 
staje się już tylko kwestyą czasu. Watykan zaś 
wejdzie przez to w bezpośrednie zetknięcie z rzą- 
dem angielskim, będzie porozumiewał się z nim 
przez poufnych pośredników dyplomatycznych, 
a na przyszłość zdobywa nadzieję... tylko nadzie- 
ję na przywrócenie urzędowych stosunków dy- 
plomatycznych pomiędzy kuryą rzymską a gabi- 
netem saint-jameskim. Prawo kanoniczne na 
Malcie zostaje na przyszłość ograniczone do wła- 
ściwego swego zakresu, t. j. do kościelnych 
spraw katoliekich: tylko małżeństwa katoliekie i 
mięszane będą się nadal stosować do postano- 
wień soboru tryderckiego, inne zaś wyznania 
przechodzą pod kontrolę władz angielskich. We 
Francyi obawiano się, że misya Simmonsa ma 
za zadanie rozszerzenie władzy i wpływu bisku- 
pa maltańskiego na Afrykę, co krzyżowałoby 
wpływ francuski, wywierany za pośrednictwem 
arcybiskupa Kartageńskiego i prymasa Afryki, 
dzisiaj powszechnie znanego kardynała Lavige- 
rie. Obawy te się nie sprawdziły, i o udzieleniu 
biskupowi Malty tytułu prymasa, jak się zdaje, 
nie było mowy. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 17 muja. 


Izba poselska Rady państwa dziś odbywa o- 
statnie posiedzenie w tej sesyi. Po długich i nu- 
żących rozprawach budżetowych i gorącej walce 
o ugodę indemnizacyjną posłowie rozjeżdżają się, 
aby tylko raz jeszcze zjechać się w tej kadencyi 
na sesję jesienną. Z prac ustawodawczych nie 
zułatwiono ani kodeksu karnego, ani ustawy o 
ustnem postępowaniu sumarycznem. Obu tych 
ustaw społeczeństwo wyczekuje od dawna z nie- 
cierpliwością. Nie mniejszej wagi sprawa utwo- 
rzenia Izb rękodzłelniczych i wniosek o sądach 
rozjemczych dla spraw między robotnikami a pra- 
codawcami nie wyszły nawet z obrad komisyjnych. 
Sprawa reformy postępowania objektyw nego uto- 
nęła także w falach zapomnienia. Może w sesyi 
jesiennej znajdzie się czas na załatwienie tych 
najważniejszych spraw. s y 

W poniedziałek zbiera się sejm czeski celem 
załatwienia rządowych przedłożeń ugodowych, 
W progi gmachu sejmowego po dłuższym czasie 
wejdą znowu niemieccy posłowie, a punkt  cięż- 
kości wewnętrznej polityki austryackiej przeniesie 
się„chwilowo z Wiednia do Pragi. Rozprawy sej- 
mu czeskiego ożywi gorąca walka Młodocze- 
chów przeciw układom, zawartym bez nich na 
wiedeńskiej konferencyi ugodowej. Młodocze- 
si wytężą wszystkie siły i użyją wszystkich środ- 


nim zapanowała dezercya, mogłoby zabraknąć po- 
trzebnej większości. Dziś jednak wyniku walki 
przewidzieć nie podobna. x 

Równocześnie niemal, bo we wtorek, zbiera się 
sejm Niższe) Austryi na sesyę, która spowodo- 
wang została uchwaleniem ustawy o wałach akcy- 
zowych i podatku spożywczym dla Wiednia. 

Wkrótce po zamknięciu Rady państwa ma 
rząd ogłosić patenty rozwiązujące te sejmy kra- 
jowe, których kadencya w tym roku się kończy. 
Do sejmów tych należy także morawski. 


Z Niemiec. 


Parlament niemiecki zajęty był wezoraj dal- 
szym ciągiem rozprawy nad wojskowem przedło- 
żeniem. Spodziewano się mowy (Caprivi'ego, bo 
wszystkie stronnicwa czują potrzebę bliższych 
wyjaśnień, a niektóre domagają się ich natarczy- 
wie. Wyjaśnienia takie okazują się teraz tem wię- 
cej pożądanemi, im więcej zawiedziono się na 
ministrze wojny, który wprawdzie przyrzekł dać 
wyjaśnienia w komisyi, ale przy tem użył dwa 
razy zagadkowych uwag. W jednej rzekł, że nie 
ma wcale kłopotu o to, skąd potrzebne fundusze 
się wezmą, lecz raczej o te fundusze, których 
teraz jeszcze nie może żądać, ale później zażąda; 
w drugiej zapowiedział, że jeszeze w okresie 
obowiązującego teraz sepienatu może się zdarzyć 
nie jeden ważny wypadek. Takie zagadkowe 
zwroty są widocznie obliczone na obudzenie 
trwogi, aby tem łatwiej skłonić parlament do 
uchwalenia wniosku rządowego. 

Mowa marszałka Moltke go, chociaż zawierała 
wiele pochwał na cześć pokoju i zaręczała, że 
wszystkie rządy pragną pokoju mimo to ułożoną 
była tak, aby obudzić brak zaufania we wszyst- 
kie zagraniczne zapewnienia pokoju, — aby nie 
ufać nikomu, polegać tylko na własnych siłach 
i dla tego ciągie się zbroić 

Ten kontrast między pragnieniami pokoju, 
a niewiarą w jego utrzymanie przebija się także 
w najświeższym toaście cesarza Wilhelma, wygło- 
szonym w Krółeweu dnia 15 b. m. 

Rzekł on, iż się cieszy z tego, że jest w ko- 
lebce królestwa pruskiego. Wschodnie Prusy są 
filarem ojczyzny i źródłem jej rozwoju i rozrostu. 
Pracowita ludność rolnicza w Prusiech Wscho- 
dnich jest źródłem, z którego królestwo pruskie 
czerpie swoje siły. Pije więc na powodzenie 
i pomyślność Prus Wschodnich. Oby ochroniły 
się od wojny! Jednak gdyby z dopuszczenia bo- 
żego przypadło mu bronić granie wschodnich, 
wówczas mieez Prus Wschodnich dasię we znaki 
wrogowi tak, jak w reku 1870. 

Jest to pogróżka dla Rosyi. Słusznie zadziwia 
ona teraz, bo jak z jednej strony świadczy 
o braku wiary w otrzymane od sąsiadów zape- 
wnienia pokojowe, tak z drugiej strony zmusza 
do wzajemnego niedowierzania w pokojowe za- 
miary Niemiec. Słusznie też dzienniki rosyjskie 
wyraziły zadziwienie swoje nad tą mową głównie 
z tego powodu, że się zbliża chwila, kiedy cesarz 
niemiecki miał się udać do Rosyi na wielkie 


godnie — jak dawniej głoszorto — lecz tylko 
jeden tydzień. i 

Przed kilku dniami rozgłosiła Kreus Ztg. wia- 
domość, że ks. Bismark przed dwowa laty na- 
tarczywie nalegał na Anglię, aby z Niemcami 
zawarła przymierze zaczepno-odporne, czem spra- 
wił wiele kłopotu Salisbury'emu i zamiast do- 
czekać się tego przymierza zraził Anglię do Niemiec. 
Dopiero przybycie cesarza do Anglii złagodziło 
niechęć i ułatwiło nawiązanie życzliwych stosun- 
ków. 

Przeciw tym wywodom wystąpiły Hamburg. 
Nachrichten w artykule, który sam Bismark 
miał napisać. Powiedziano tam, że Bismark nigdy 
nie starał się skłonić Anglię, aby przystąpiła do 
przymierza; królowa angielska bowiem nie ma mocy 
do zawierania takich przymierzy. Logicznym wyni- 
kiem takiego sojuszu Angli z potrójnym przy- 
mierzem byłoby, iż Anglia w razie wojny mię- 
dzy Niemcami a Francyą, a Niemcy w razie 
zatargu między Anglią a Rosyą w środkowej 
Azyi musiałyby wystąpić z interwencją zbrojną. 
Przyjęcie na siebie takiego zobowiązania nigdy 
nie mogło być celem niemieekiej polityki. Wia- 
domość o oziębieniu stosunków między Niemca- 
mi a Anglią jest również myluą. Celem zabie- 
gów dyplomatycznych było jednostajne kontynuo- 
wanie dawnego życzliwego porozumienia między 
obu gabinetami. Naut. Źty. powtarzając powyższe 
wywody dodaje od siebie, że Bismark swoją za- 
graniczną polityką najmniej zasłużył sobie na to, 
aby go w zaciszu domowem ścigano zaczepkami, 
które pochodzą z osobistej niechęci. 


Anglia i Rosya w środkowej Asyi. 


Znakomity oryentalista Vambćry ogłasza w 
szpaltach Times'a interesujący list o położeniu 
w Azyi środkowej, w którym ostrzega Anglików 
przed cichą, lecz podstępną i wytrwałą pracą 
Rosyi. Znawca stosunków środkowo-azyatyckich 
zwraca w pierwszym rzędzie uwagę na niespo- 
dziewaną nominacyę energicznego i przebieglego 
generała W rewskiego na generał-gubernatora 
'furkestanu na miejsce dotychezasowego generała 
Rosenbacha, który dbał więcej o ekonomi 
czny, niż o militarny rozwój kraju. Równocze 
śnie ze zmianą generał-gubernatora Turkestanu 
nastąpiła zmiana w zarządzie prowincyi zakaspij- 
skiej. W miejsce starego i dobrotliwego K o m a- 
rowa, zbieracza numizinatów i kolekcyi zoolo- 
gicznych, mianowany został na gubernatora pro- 
wincyi zakaspijskiej dziki i bezwzględny żołnierz 
generł Kuropatkim, prawdziwy pacyfikator 
w rosyjskiem znaczeniu tego wyrazu, który nie 
bez pewnej słuszności przezwany został Sk ob e- 
lewem Drugim. Vambćry przypomina da- 
lej ważną wiadomość o pozbawieniu chanów 
Merwu godności aksakałów, przez co cała kwi- 
tnąca oaza Merwska, wbrew umowie, zawartej 
pomiędzy wdową Nur Vediego a rosyjskim 
generałem Alikanowem, poddana została bez- 
pośredniej kontroli Rosyi. Wszystkie te zmiany 
słusznie uważa Vambóry za ważne wypadki ze 
względu na powolną lecz nie powstrzymaną dą- 
źność Rosyi ku południowi. „Przekopanie tunelu 
pod Khodża-Amran — woła w końcu Vam- 


bery do Anglików — nie rozwiązuje bynajmniej 
i nie wyjaśnia tajemniczych stron kwestyi środ- 
kowo-azyatyckiej.* Anglicy wiele jeszcze pracy i 
energii zużyć muszą, by zabezpieczyć swe posia- 
dłości azyatyckie i powstrzymać zaborcze dążno- 
ści Rosji. 


Z Rumunii. 


W Izbie poselskiej parlamentu rumuńskiego 
odbyła się dn. 11 b. m. bardzo ciekawa i ważna 
rozprawa nad wnioskiem rządowym 0 uchwale- 
nie znacznych sum na uzupełnienie  fortyfikacyi. 
Przewodnik stronnictwa młodo-korserwatywnego, 
które ma większość w lzbie, dawniej minister 
Carp w mowie swej jako cel polityczny fortyfi- 
kacyi przedstawił „przymierze Rumunii z 
zachodem przeciw wschodowi.* Po ta- 
kiem określeniu znaczenia fortyfikacyi nie dzi- 
wnego, że były prezes gabinetu stary Laskar 
Katargi w długiej repliee przyznał się do 
naiwnego domysłu, że chyba musi być jakieś 
przymierze między Rumunią a któremś państwem 
zachodniem. Dopóki on był prezesem gabinetu, 
nie o tem nie wiedział. Tę replikę przyjęła Izba 
śmiechem, bo wyjaśnień Carpa nie rozumiała tak, 
jak Katargi, celem fortyfikacyi bowiem jest obro- 
na samoistności Rumunii na wypadek 
wojny zachodu ze wschodem, chęć 
przeszkodzenia Rosyi w zajęciu Rumunii w po- 
chodzie ku Bułgaryi W razie starcia zachodu ze 
wschodem Rumunia nie ma żadnych obaw o za- 
mach ze strony Austro-Węgier na swoją nieza- 
leżność; wszelkie groźby idą od wschodu -— od 
Rosji. 

Chociaż mowa Katargiego śmiech wywołała, 
mimo to prezes gabinetu Manu uważał za stó- 
sowne dać wyjaśnienie głównie dla złagodzenia 
ewentualnego przykrego wrażenia w Rosyi. Manu 
zapewnił wyraźnie, że Rumunia z żadnem 
państwem nie jest związana przy- 
mierzem. Przemawiał jeszeze przewodnik stron- 
niectwa narodowo-liberalnego, — Jonesco za 
uchwaleniem funduszów na fortyfikacye i oświad- 
czył wyraźnie, że przez wzgląd na stosunki, w 
jakich obecnie żyjemy, Rumunia jest zmuszona 
iść z Niemcami przeciw Rosyi po czem 
znaczną większością uchwalono przystąpić do 
rozprawy szczegółowej. 


Kronika. | 


Kraków, 17 maja. 


Komisya teatralna odbyła wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem prezydenta. Zaproszony na po- 
siedzenie celem bliższego porozumienia się architekt 
p. Zawiejski przedstawił komisyi projekt swej dal- 
szej czynności, według którego plany z kosztorysa- 
mi miałyby być wykonane do 1 października br., 
tak aby następnie przez zimę licytacye na poszcze- 
gólne działy z osobna, lnb całą budowę naraz mo- 
gły być przeprowadzone, materyał przygotowany i 
budowa z dniem 1 kwietnia 1891 r. rozpoczętą. — 
W rokn 1891 doprowadzoną zostanie budowa pod 
dach, w r. 1892 zostanie budynek wewnątrz nrzą- 
dzony, pierwsze miesiące 1893 r. zostaną nżyte na 
szczegółowe wykończenie sceny itp. tak, iż uro- 
czyste oddanie gminiegmachu teatral- 
nego i pierwsze przećstawienie sceniczna 
mogłoby się odbyć już 3 maja 1898 roku. Nastę- 
pnie komisya poleciła p. Zawiejskiemu wykonać je- 
szcze poprzednio jak najspieszniej szkic projektu, z 
któregoby można osądzić, czy wytknięte w wewnątrz 
budynku braki zostały usunięte, poczemby dopiero 
do wykonania szczegółowych planów autor mógł 
przystąpić, —- szkice takie, oświadczył p. Zawiejski, 
iż przedłoży za dni 14. Następnie wybrano komi- 
syę, złożoną z pp. wiceprezydenta Friedleina, syn- 
dyka dra Hajdukiewicza, r. m. Knausa i nadiuży- 
niera Sarego, celem ułożenia projektu kontraktn z 
p Zawiejskim zawrzeć się mającego i traktowania 
o honorarynm za kierownictwo budowy i szczegó- 
łowe plany temuż wypłacić się mające. 

Przygotowanie i zniwelowanie placu pod budowę 
przeznaczonego, musi zarazem niezwłocznie nastąpić, 
tak, iżby komisya i p. Zawiejski mogli się ostate- 
cznie w sytuacyi rozpatrzeć i stanowczo o wyborze 
miejsca i usytuowaniu budynku zadecydować. 

W końcu uchwaliła komisya nad sprawą malo- 
wania knrtyny, wskntek wniesionego w tej mierze 
przez p. Włodzimierza Łuskinę podania, jako jeszcze 
przedwczesną, przejść do porządku dziennego. 

Na sprowadzenie zwłok Mickiewicza przesłała 
Gazeta Lwowska na ręce prezydenta dra Szlach- 
towskiego kwotę 13 złr, złożoną w administracyi 
dziennika przez p. Wilhelma Czerwińskiego na ten 
cel. 

Pomoc dla ludu. Związek polski w Zirichu w 
Szwajcaryi nadesłał na ręce prezydenta dra Szlach- 
towskiego, na rzecz dotkniętych kięską nienrodzaju 
ponownie kwotę 100 franków, zaś redakcya czaso- 
pisma Katolik w Bytomiu na Górnym Śląsku na 
ten sam ceł sumę 500 marek. 

Walne zgromadzenie członków krakowskiej Izby 
adwokackiej odbędzie się dnia 24 bm. o godzinie 
3", po południu w sali obrad Rady miejskiej, Po 
wyczerpaniu porządku dziennego posiedzenia, odbę- 
dzie się zebranie stowarzyszenia celem niesienia po- 
mocy wdowom i sierotom po adwokatach. 

Listy wyborcze, zatwierdzone przez sekcyę pra- 
wniczą na posiedzeniu, odbytem we środę, obejmnją 
ostatecznie wyborców w kole I 1456, w oddziale 
I koła Il 117, w oddziale II koła II 663, w od- 
dziale I koła III 156 i w oddziale II koła III 
1065 

Z uniwersytetu. Pp. Mateusz Wincenty Mączyń- 
ski, rodem z Czajowice w Królestwie Polskiem, i 
Franciszek Antoni Góra, rodem z Bochni, kandydat 
adwokacki, otrzymali w dniu wczorajszym stopień 
doktora praw. 

Zmarli We Lwowie zmarł po kilkudniowej cho- 
robie Włodzimierz hrabia Russocki, poseł do Sejmu 
krajowego z kuryi wielkiej własności powiatu lwow- 
skiego. Jnź w erze przedkonstytucyjnej, jako członek 
wydziału stanowego i tegoż delegat przy Tow. kred. 
ziemskiem, wciągnął się hr. Włodzimierz Russocki 
w szeregi pełniących służbe publiczną. W r. 1865 
wybrano go do dyrekeyi Tow. kred. ziemskiego. 
W r. 1870 zajął stanowisko wiceprezesa tego To- 
warzystwa, a gdy w r. 1883 zmarł prezes, Kazimierz 
hr. Krasicki, wszedł na jego miejsce hr. Russocki i 
piastował tę godność po koniec kwietnia r. z. Oprócz 
tego był zmarły prezesem wydziału Gal Kasy o- 
szczędności. W Sejmie w ciągu ostatnich dwóch ka- 
dencyi był on członkiem stronnictwa prawicy sej- 
mowej. Pracował w komisyi finansowej, 
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Rondel Floryański będzie za staraniem sekcyi 
gospodarczej oświetlony gazem. Dotychczas rondel 
był oświetiony tylko podczas uroczystości kagańcami 
i pochodniami, 

Odłamy robót kamieniarskich i sztukatorskich, 
odkryte na Wawelu przy zdjęciu planów przez p. 
Prylińskiego, mają być złożone w rondlu Floryań- 
skim, 

Ulica Krakowska przy przecięciu z ulicą Dietla 
jest tak wąską, iż komunikacya tamtędy stała się 
bardzo utrudnioną i zdarzają się tam częste wypad- 
ki pokaleczenia. Okoliczność ta spowodowała sekcyę 
ekonomiczną do postarania się o rozszerzenie tak 
konieczne ulicy w tem miejseu, wskutek czego roz- 
poczęto rokowania z właścicielami realności, po któ- 
rych spodziewać się należy, iż, w dobrze zrozumia- 
nym interesie własnym i gminy nie będą stawiać 
wygórowanych i niemożebnych do przyjęcia warun- 
ków. Ze sprawą tą łączy się ostateczne zabudowa- 
nie całej ulicy Dieila. 

Z teatru. Jntro w niedzielę i we wtorek wystąpi 
panna Heiena Marcello w dwóch swoich znakomi- 
tych kreacyach, tj. jutro w „Hrabinie Sarze”, a we 
wtorek w „Arii i Messalinie", jako Messalina. 

„Zgoda*, Stowarzyszenie rękodzielników krakow- 
skich, urządza jutro d. 18 b. m. majówkę na Bie- 
lanach. Bilet wstępu od osoby 50 ct. Biletów nabyć 
można tylko za zwrotem zaproszenia, Dochód z ma» 
jówki przeznaczony na bibliotekę Stowarzyszenia. — 
Powrót z majówki odbędzie się z muzyką i oświe- 
tleniem. Gdyby w razie niepogody majówka nie mo 
gła się odbyć, jako ostrzeżenie wywieszoną będzie 
chorągiew biało - czerwona w oknie Stowarzyszenia 
„Zgody*. 

W parku krakowskim odbędzie się jutro kon 
cert muzyki wojskowej pułku 20, pod osobistym 
kierunkiem kapelmistrza p. Maleczka. 

Z dniem dzisiejszym zostały otwarte w'parku kra- 
kowskim w wojskowej pływalni kąpiele dla użytku 
publiczności. Godziny kąpieli : ala ań od 8 rano 
do 2 po południu, dla panów od £ po południu aż 
do zmierzchu. © 

Wielką kawiarnię letnią w kioskach, urządzo- 
ną z słupów żelaznych, o płóciennych dachach, 
otworzyć ma w Rynku głównym w pobliżu ratu- 
szowej wieży enkiernik p. Adara Roszkowski. 

Sprzeniewierzenie. Wojciech Dubas S 
rodem z Mogiły, któremn powierzono wczo e- 
syłkę z ważnemi dokumentami i kwotą 20 - do 
odniesienia do konsystorza bisknpiego, afałszował do- 
wód doręczenia i zatrzymawszy przesyłkę, zbiegł dziś 
rano. 

Zjazd strzelecki. Walne zgromadzenie lwowskie- 
go Towarzystwa strzeleckiego nchwaliło urządzić w 
przyszłym roku, W 100-lefni rocznicę konstytucji 
3 maja, zjazd strzelecki sł, Polski. 

Pogrzeb b.p. dra Koligchera, dyrektora Ban- 
ku hipotecznego, odbył sig we czwartek we Lwowie 
o godz. 12 w południe, przy bardzo licznym udziale 
publiczności. Na osobnym wozie złożono około 50 
wieńców. W świątyni na cmentarzu izraelickim żegnał 
zwłoki w imieniu rady nadzorczej dr. Rybicki, 
w imienin dyrekcyi Bankn hipotecznego p. Rie- 
ger, zaś nad otwartym grobem przemówił w imie- 
niu urzędników p. Boziewiez. 

Rada miejska w Brodach. Wiadomo, że obok 
akeyi Wydziału krajowego przeciw Radzie miejskiej 
w Brodach, włynęły także liczne protesty przeciw 
nowym wyborom. Dziennik Polski donosi, że na- 
miestnictwo odrzuciło protesty, jako zupełnie 
nieuzasadnione, wobec czego naturalnie i rozwiąza- 
nie Rady staje się bezprzedmiotowem, 

Z Nowego Sącza donoszą nam: W niedzielę d. 
8 b. m. urządza grono urzędników kolei państwo- 
wej w Nowym Sączu uroczyste otwarcie ogrodu ko- 
lejowego na korzyść pogorzełców miasta Nowego Są- 
cza. Program nadzwyczaj urozmaicony, osobne po- 
ciągi z miasta na dworzec, muzyka Auberów z Tar- 
nowa i niska cena wstępu, jakoteż szlachetny cel 
powinny wpłynąć na liczne przybycie publiczności 
z miasta i okolicy. 

P. Jan Gebauer, adjunkt sądowy w Łańcucie, 
który w ciągu swego kilkoletniego urzędowania w 
Krakowie umiał sobie zjednać taktownem postępo- 
waniem życzliwość tak przełożonych jak i kolegów, 
powołany został obecnie do najwyższego trybunału 
w Wiedniu w charakterze sekretarza senatu i udaje 
się tamże z końcem bieżącego miesiąca. 

Andriolli zaproszonym został przez londyńską fir- 
mę księgarską Warne et Comp. do wykonania illu- 
stracyj do nowego wydania dzieł Coopera. Nie pierw- 
szy to raz, jak wiadomo, Anglia posługuje się ołów- 
kiem naszego znakomitego rysownika. 

Pracownice igły w Warszawie. Podług osta- 
tnich spisów w Warszawie znajduje się 4.602 mo- 
dniarek (325 właścicielek magazynów i pracowni, 
1.882 magazynierek i 2.395 uczennic). 4.766 szwa- 
czek (992 właścicielek szwalni, 1.676 szwaczek i 
2.098 uczennic) i 3.000 obszywaczek, pracujących 
w magazynach krawieckich, szewskich, w fabrykach 
kapelnszy it p., czyli razem przemieszknje w War- 
szawie 12.368 pracownic igły. 

Pogrzeb szewcowej. Kuryer warss. donosi: 
W dniu onegdajszym z kościoła św Krzyża wyru- 
szył kondukt żałobny ze zwłokami żony majstra 
szewskiego K. Charakterystyczną była obecność na 
pogrzebie znacznej liczby studentów uniweisytetu, 
młodych lekarzy, prawników, tudzież młodzieży szkol- 
nej. Niezwykła publiczność poniosła na własnych 
barkach trnmnę od kościoła aż na ementarz po- 
wązkowski. Powodem tego objawu szacunku była 
uczynność zmarłej dla uczącej się młodzieży. Nie- 
jeden z uczestników pogrzebu jej zawdzięczał pomoe 
materyalną, o którą pukano z zaufaniem. K. zmarła 
wskutek nieszczęśliwego wypadku, przed tygodniem 
bowiem zapaliła na sobie ubranie przy gotowaniu 
pokostu, przeznaczonego do zaciągnięcia podłogi. 

Szkolnictwo wiejskie w Rosyi. W Głosie znaj- 
dujemy interesującą korespondencyę nauczycieła wiej- 
skiego. Autor zastanawia się nad przyczynami nie- 
pomyślnego szkolnictwa ludowego i za główną z nich 
uważa maieryalny niedostatek włościan. Chłopa w 
Królestwie zraża zbyt wysoka opłata na utrzymanie 
szkoły, a nadto potrzebuje on dzieci do pomocy w 
gospodarstwie. Dziecko wiejskie uczęszcza do szkoły 
3—4 zimy, odliczywszy zaś niezmiernie dłngie wa- 
kacye, święta i dnie opuszczone, wypada, że uczy 
się ono w Życiu nie więcej jak 8 miesięcy. Zwa- 
Żywszy dalej, że dziecko zazwyczaj słabo rozwinięte 
prowadzić musi naukę jednocześnie w dwóch języ- 
kach, polskim i rosyjskim, nie można się dziwić, że 
dorósłszy zaledwie umie czytać i to niedość biegle, 
by czytanie mogło mn sprawić przyjemność, po za 
tem zaś zdolnem jest ono chyba do dosyć niezrę- 
cznego podpisania się. 
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Budowa kolei na Jimgfrau została już rozpo- 
częta, a od 1 października zaczną machiny praco- 
wać około przebijania tunelu. Przekonano się, iż ro- 
boty nie będą zbyt utrudnione, gdyż na trzech czwar- 
tych całej długości znajduje się wapień. Tunel stro- 
my do potoku Steli ma być gotowy w pierwszym 
roku. Według obliczeń uiżynierów cała kolej odda- 
na będzie do użytku za lat sześć, pierwsze jej od- 
działy zaś wcześniej. 

Pomnik dia Dantego wzniesiony będzie wkrótce 
w Trydencie. Ze składek publicznych zebrano 25.000 
złr„ miasto zaś dało 10.000 złr. i plac pod budo- 
wę pomnika. Model już zrobiony, a wykonanie po- 
wierzono jednemu ze zdolniejszych rzeźbiarzy. — 
Gdyby w Krakowie chciano choć cokolwiek naśla- 
dować ten pośpiech i energię w wykonaniu projektu 
eo do Mickiewicza... 

Teatr La Scaia robi coraz gorsze interesa w 
tym sezonie, a jest obawa, Że grozi mu zupełne 
bankructwo. «Powodem: tego upadku pierwszorzędnej 
do niądawna sceny włeskiej jast niedbalstwo dyrek- 
cyi, zupełny brak repertuarzu i śpiewaków. Publi- 
czność zaczyna być coraz niechętniej usposobioną, a 
podcźka ostatniego przedstawienia opery Bizeta p. t. 
„Poławiacz pereł“, niezadowolenie jej z powodu ra- 
Żacych usterek w wykonapiu doszło do zenitn i 
zamanifestowało się bardzo ostro sykaniem i gwi- 
zdaniem, tak że po drngim akcie musiano zawiesić 
przedstawienie, 

Z Nowego Jorim donoszą, iż miasto Akron w 
stanie Ohio zniszczone zostało przez cyklon. Prze- 
szło 100 domów zrównanych z ziemią, setki mocno 
uszkodzonyeh. Część miasm na prawym brzegu rze- 
ki Ohie przedstawia" widok jednego wielkiego rumo- 
wiska. Około 20 luda zabitych. Liczba osób ran- 
nych bardzo znaczna. Cyklon nawiedził też miejsco- 
wości w Pensylwanii: Jawa, Indyana i Kanzas. 

Telefon dia nurków. Najnowsze zastosowanie 
telefonu do prae podwodnych zasłnguje na zazna- 
dzenie. Porozumiewanie się nurka ze świałem ze- 
wnętrznym oddawna uznano za rzecz pożądaną, sta- 
rano się metody przedstawione ułatwić i udoskonalić, 
a Że sygnalizacya elektryczna była niewystarczającą, 
zwrócono się zatem do użycia telefonu. Od lat sze- 
ściu przeszło pracowało w tym kierunku jak najusił- 
miej "GA ektrotechaików, bez należytego jednak 
powodzenia, próby ¿bowiem nie dały rezultatn. Do- 
piero przed dwoma miesiącami udało się p. John 
Staar, urzędnikowi Towarzystwa I Unique Telephone 
w Paryżu, rozwiązać zawiłe zadanie. Odbyte w cią- 
gu tych dwóch miesięcy próby powiodły się najzu- 
pełniej. Aparat do mówienia umieszczony został w 
kasku nurka wprost ust aparat zaś przynoszący 
głos umieszczony W najbliższem sąsiedztwie uszu 
Baterya telefoni znajduje się po nad wodą, na brze= 
ga lub też na pokładzie statku, -stoesownie do miej- 
seowych warunków. Druty łączące, należycie odoso- 
bnione (izolowane), prowadzone są wzdłuż przewodu 
powietrznego. Rozmiary całego aparain małe, z ła- 
tweścią umieścić się dają w kaskach tych samych 
rozmiarów, jakie dotychezaa były w użyciu. 


Ze Stowarzyszeń. 

= Ogólne cziądgenie samodzielnych przemy- 
słoweów + rękodnielników odbędzie się w niedzielę 
18 b.m.'w sali eeshu rzeknicaego o godz. 10 rano 
w cela uchwały, aby przedłożyć petycyę do Rady 
miejskiej względem organizacyi szkoły wieczornej 
przemysłowej dla terminatorów, na które pp. ręko 
dziełników i przemysłowców saprasza komitet. 


Mianewantia. Minister oświaty ramisnował suplen- 
ta nauki religii w 6 rAz nanozycielskiem w Rzeszo- 
wie ka. Wawrzyńca Piisznka, rzeczywistym katechetą te- 
goi salda da. 

Krajowa dyrekoya akarbn we Lwowie zamianowała w 
«tacie zarządów salinarnych w Galicyi i na Bukowinie: 
zarządcą salinartym | naczelnikiem zarządu w JX klasie 
rangi zarządcę gór- i hutpiezego Michała Fryta ; sajpa dcą 
górniczym i hutniczym w IX klasie raugi hutmistrza Emi- 
la Macha; zawiadowaą materyałow w X klasie BRE gór- 
mistrza Stauisła wa Tek eh uiaklego i „górmistrzem w X kla- 
sie rangi zawiadowcę materyałów Aleksaudra Millera ; 
gór- i hutmistrzem w X klasie rangi asystenta salinar- 
nego Walentego Mazurkiewicza ; asystentem salinarnym 
w XI klasie rangi elewa górniczego Zygmunta Hejdę. 

Krajowa dyrekcys skarbu samianowała koneepistów 
skarbowych Edwarda Brandstatera, Szanisława Jana dw. 
im. Terleckiego i Felikm Tomka, inspektorami podatko- 
wymi w 1X klasie rangi, zas koncajtowych praktykantów 
skarbowych Longina Totha i dra Samuela Grabscheida, 
p skarbowymi w X klasie rangi. 

Rada szkolna Krajowa zamianowała tymezazowego nau- 
czycieła Augasta Turkiewicza w Ostryni, stałym nauezy- 
cialem szkoły etntowej w Ostryni; tymozasowego nanczy- 
ciela 1małedszego Michała Klimonda w Sporyszu, stałym 
nauczycielem młodszym, zAawiadnjącym: szkołą filialną w 
pff stałego nauczyciela szkoły ludowej w Kornieau 

ateusaa: Kusziika, pełniącego abowiązki tymczasowego 
nauczyciela szkoły ludowej w Kałaczkowcach, stałym nau- 
czycłełem bzkoły etatowej w Kułaczkowcach ; tymczasowa - 
go nauczyciela Michała Skomorowskiego w Mochnaczce, 
stątym nanożyciełem azkóty eratowej w Mochnaczce ; tym- 
czasową nauczycielkę Julię Frankiewiczównę w Horyńcu, 
sisig nauczycielką szkoły eratowej w Horyńcu. 

Dyrekcya Binku krajowego zamianowała kasyerem An- 
toniego Nartowskiego, korespondentem Ludwika Filipa 
Btachiewieza, adjunktami Brouisława Reyznera, Artura 
Haakego i Jane Armółowicza, nsysieutami Juliusza Woj- 
«ieohowsziego À dra Jana Rzepockiego. 

Przeniesienia Dyrek ya poczt i telegrafów prze- 
niosła asystenta pvsztowego Karola Polaska z Krakowa 
do Lwowa. 


Fedziękowanie. Komitet obchodu Szewczenki 
poezytaja sobie za miły obowiązek złożenie imieniem sto- 
wsrzyszenia „Akademiczna Hromada“. serdecznego podzię- 
kowauia pp. prof. Wachnianinowi ze Lwowa, prof dr. By- 
lickiama.- kapelmistezowi „Hockowi i Lewandowskiemu za 
szczere zajęcie się koncertem i branie w nim udziału, 
A przes to samo uświetnienie uroczystego obchodn. Ju- 
linszowi Kossakowi za dar ślicznego rysunku na progra- 
my, oraz Rədakoyom dzienników za sympatyczne popie- 
ranie wieczorku Szewczenki Spasy-Bih ! Polakim koiegom 
z wszechnicy, oraz starszym panom przyjaciołom „Akade- 
micznej Hemady*, którzy tak znakomity wzięli udział w 
wykonania ehórów, dziękuje komitet prawdziwym uściskiem 
bratniej dłoni. 

Zgromadaenej pablicrności, serdecznie i gościnnie przyj- 
mującej ukrałńską pieśń i słowo, za okazane uczucia sym- 
patyi I uznania dla naszego poety — mnohaja lita! Wy- 
działowi „Sokoła“ za odstąpienie sali w możliwie najniż- 
szem wynagrodzeniu, jak równieł p. J. M. Kordeckiemu 
za koncertowy fortepian Bosendorfera a pani Gabryelskiej 
za bezinteręsewne wypożyszęuie fortepianu do prób chó- 
rowych, zkłada komitet podzięko wanie. 


Składki na dotkniętych klęską gładową. 
a zo sprzedaży „Dzisiejszej Picśni* od różnych 
CJ zer. i 


Repertoar teatru krakowskiego. 

W niedzielę 18 maja: Trzeci gościnny wy- 
stęp Heleny Marcello, artystki teatrów warszaw- 
skich, „Hrabina Sara“, dramat w 5 aktach Jerzego 
Ohneta. 

We wtorek 20 maja: Trzeci gościnny występ 
Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich, 


„Arria i Messalina“, tragedya w 5 aktach Adoffa 
Wilbrandta. 


Prial ekonomiczny. 


Sprawozdanie 
s posicdzenia krakowskiej Izby handlowo- prze- 
mysłowej s dnia 7 maja b r. 


Przewodniczący: prezes Izby p. Teodor Bara- 
nowski. 

Po załatwienin wstępnych formalności uchwalono 
na wniosek p. Reicha zamieścić w pretokole, że Izba 
w dniu 1 kwietnia br. obchodziła solennie jubileusz 
25-letniej służby kierownika swego biura radcy ces. 
dra Weigla. 

Następnie p. Maurycy Dattnoer zdawał sprawę 
z podróży, odbytej wspólnie z p. Józefem Falte- 
rem do Starego i Nowego Sącza, cełem zwidzenia 
tamtejszych uzupełniających szkół przemysłowych i 
wykazał, że dzięki niestrudzonej pracy gron nau- 
czycielskich i wytrawności kierownictwa oba te za- 
kłady przedstawiają się nader korzystnie i na po- 
parcie ze strony Izby ze wszech miar zasługują. 
Po przyjęciu de wiadomości powyższego sprawozda- 
nia uchwalono pod zastrzeżeniem  ministeryalnego 
zatwierdzenia, udzielić szkołom tym na rok bieżący 
stosowną subwencyę, której wysokość oznaczyć ma 
komisya skarbowa Izby. 

Na wniosek p. Dattnera uchwalono też udać 
się do państwowej Rady kolejowej o przyznanie sto- 
sownych zniżek taryfy przewozowej przy transporcie 
materyMów budowlanych dla pogorzelców Nowego 
Sącza, 

Na żądanie szefa biura dra Weigla uchwalono 
pokryć z kasy Izby koszta przesyłki artykułów, 
przeznaczonych dla działu przemysłu domowego te- 
gorocznej wystawy wiedeńskiej. 

Stosownie do żądania pp. Jana Goetza i Feli- 
ksa Lorda uchwalono domagać się, skoro tylko 
budowa drngiego toru będzie ukończoną, zaprowa- 
dzenia drugiego pociągn na linii Rzeszów-Kraków, 
któryby vkoło 6 rano wychodził z Rzeszowa, a około 
6 wieczór wracał z Krakowa do Rzeszowa. 

P, Josefsthal użala się, że koleje galicyjskie 
pod błahemi pozorami odmawiają wypłaty umówio- 
nego odszkodowania w razie spóźnionego odstawie- 
nia nadauego towaru, tudzież na brak dostatecznej 
ilości wagonów rezerwowych do transportn spirytu- 
su. Kolej Karola Ludwika potrzebowałaby wagonów 
takich sto, a ma ich tylko dziesięć, kolej państwo- 
wa zaś potrzebowałaby 150, a nie ma żadnego. 

P. Dattner wreszcie użała się na niewłaściwe 


połączenie Krakowa z Wadowicami, skąd niepodobna, 


wyjechawszy zrana z Krakowa, wrócić tego samego 
dnia. 

Izba zażalenia te przyjmuje do wiadomości i prze- 
kazuje p. Relchowi, jako radcy kolejowemu do za- 
łatwienia na zwołanem na dzień 10 bm. posiedze- 
niu państwowej Rady kolejowej. 

Sekretarz dr. Leo, jako sprawozdawca komisyi, 
wybranej do zbadania wniosków pp. Fritscha, Lor- 
da cte, wnosi, aby starać się o wyjednanie zwol- 
nienia od opłaty akcyzowej spirytusu denaturowa- 
nego wyskokiem drzewnym lub zasadami pirydyno- 
wemi, tudzież domagać się w drodze petycyi prze- 
jęcia szkół przemysłowych na etat państwowy, wy- 
kazując konieczność założenia w Krakowie szkół fa- 
chowych dla przemysłn drzewnego, dla tkactwa i 
farbiarstwa, co Izba uchwala. 

Pp. Lord i Reich przedstawiają opłakane stosunki 
pocztowe w Galicyi, które jak z dotychczasowego 
przebiegu tej sprawy widać, dopiero w razie zmia- 
ny kierownictwa krajowej dyrekcyi poezt i telegra- 
fów dojść będą mogły do pożądanego uregulowania. 
I tak np. w Tarnowie biura pocztowe umieszczone 
są tak niefortnnnie, a liezba urzędników tak szczu- 
pła, że nadawanie lnb odbićr przesyłek wartościo- 
wych należą do {nader uciążliwych, z wielką stratą 
czasu połączonych czynności. W Krakowie trzebaby 
listonoszów pomnożyć o 14, aby rejony ich zmniej- 
szyć i wczesne doręczanie listów umożliwić, obeenie 
zaś listy, nadchodzące wieczorem lub zrana, dorę- 
czane bywają częstokroć dopiero po godzinie 1 po 
południu. Nawet listy ekspresowe dochodzą adresa- 
tów, znanych w całem mieście, nieraz dopiero na- 
zajutrz, co odbiorców naraża na nieprzewidziane 
straty. W miastach takich, jak Podgórze i Jasło i 
wiele innych, istnieją jeszcze poczty prywatne, co 
się nie zgadza z duchem nowoczesnych urządzeń 
pocztowych. Stampile pocztowe są częstokroć wy- 
tarte lub wyciskane bywają tak niedbale, że często 
trndno odezytać miejsce i datę nadania. Recepisy 
zwrotne, a zwłaszcza sądowe dowody doręczenia 
zwracane bywają nieraz dopiero po upływie kilku 
tygodni. Z powodu powyższych, tudzież wielu in- 
nych niewłaściwości pocztowych, nchwalono wnieść 
zażalenie do ministerstwa handlu. 

W odpowiedzi na pismo Wydziału krajowegy, ż3- 
dającego opinii Izby w przedmiocie założenia do- 
mów pracy przemysłowej i kolonij poprawczych rol- 
niczo: przemysłowych dla nieletnich chłopców, uchwa- 
louo oświadczyć się za jak najspieszniejszem zało- 
żeniem tych, w innych krajach już dawno istnieją- 
cych, a dla kraju naszego wielce pożądanych za- 
kładów i przy tem nadmienić, że w zakładach tych 
należałoby zatrudnić skazańców głównie w zawo- 
dach przemysłowych, których wyuczenie się w przy- 
szłości najskuteczniej przydać się im może i które 
o ile możności najmniej zagrażają pracy wolnych 
robotników. Zużytkowanie na ten cel fundaeyi no- 
wosandeckiej, wynoszącej obecnie 22.458 złr., uzna- 
no jako odpowiednie, zwłaszcza, że Nowy Sącz mógł- 
by być siedzibą założyć się mającego domu pracy 
przymusowej, 


Otwarcie wystawy rolniczo - leśnej, 


Wiedeń, 15 maja. 

Zmienua aurs zawiodła tym razem żywione na- 
dzieje świetnego otwarcia wystawy. Deszcz, trwający 
niemal całą noc, popsuł ścieżki i drogi, urządzone 
w parku wystawowym. Mimo jednak słoty publicz- 
ność zebrała się licznie w parku i Rotundzie, ocze- 
kując na uroczyste otwarcie wystawy. Około godz. 
10 był już taki ścisk przy wćjściach, że potrzeba 
było długo czekać, zanim się ktoś do kas po bilety 
mógł przedostać. Wielu czekało już długo przed 
godziną 11, o której uroczystość miała się rozpo- 
cząć. Rotunda sama była przepełnioną. Niemal wszy- 
scy wystawcy, krajowi jak i zagraniezni, byli przy 
swych oddziałach obecni Miejsca, gdzie jeszcze bra- 
kowały pewne okazy, pokryto tak zręcznie, że dzięki 
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zapobiegliwości komitetu wystawowego, luk psują- 
cych harmonii całości nie było nigdzie. 

Akt otwarcia wystawy przez cesarza, stał się u- 
roczystością, jakiej Wiedeń już od lat wielu w mu 
rach swych nie widział, doniosłość zaś jej była tem 
większą, że całe państwo było na niej reprezento- 
wanem. Oprócz członków rządu i rodziny panującej 
reprezentowali wszystkie kraje monarchii austryacko- 
węgierskiej wystawcy poszczególni. 

Przestrzeń na południowej stronie pawilonu ce- 
sarskiego była prawie za małą do pomieszczenia 
wszystkich wybitniejszych gości, w gronie których 
znajdowali się obok reprezentantów gminy wiedeń- 
skiej i najznamienitszych przemysłowców, ambasado- 
rowie Niemiec, Francyi i Anglii z całem swem cia- 
łem dyplomatycznem. Wiele też było osób z arysto- 
kracyi. z krajów przed- i zalitawskich. 

Nie chcę powtarzać nazwisk wszystkich -dostojnie 
ków, obecnych przy otwarciu, ani szczegółów mowy 
prezesa komitetu wystawowego ks. Colloredo i mo- 
wy cesarza, gdyż otrzymaliście o nich wczoraj wia- 
domość telegraficzną. Dodam więe tylko, że po prze- 
mówieniu cesarza rozległy się gromkie okrzyki: 
lloch i Eljen, — poczem cesarz, zstąpiwszy z 
estrady pawilonu, rozpoczął obchód po wystawie. 
Najprzód zwrócił się do oddziału węgierskiego, przy 
wejścin do którego ustawili się magnaci węgierscy. 
Pierwszym, którego cesarz zaszczycił rozmową, był 
hr. Eugeniusz Zichy. Monarcha wyraził przed nim 
swoją radość, że tak wielu Węgrów widzi i że 
Węgrzy tak liczny udział wzięli w wystawie. Na- 
stępnie rozmawiał cesarz z iunymi magnatami wę- 
gierskimi. 

Oprowadzał cesarza ipo węgierskim oddziale hr. 
Dessewpfy. 

W oddziale niższo-austryackiego wydziału krajo- 
wego witali cesarza hr. Gattenburg i profesor Lust- 


| handi, którzy też następnie służyli tutaj monarsze 


za przewodników. 

Szczególniej zainteresował się cesarz winogronami 
amerykańskiemi, które obeenie poczęto uprawiać w 
Austryi Niższej, z powodu, iż te nie podpadają tyle 
grożnej dla innych gatunków filokterze. 

W pawilonie przemysłu domowego w Galicyi 
przyjmował cesarza hr. Włodzimierz Dzieduszy- 
cki., Cesarz chwalił piękność kilimków, któremi cały 
pawilon wybity. Na uwagę hr. Dzieduszyckiego, że 
Władysław Fedorowicz utrzymuje w swych dobrach 
szkołę kilimkarską, powiedział cesarz do tegoż: 
„Masz pan wielką zasługę.* Następnie arcyksiąże 
Karol Ludwik w dłuższej rozmowie z Fedorowiczem 
podniósł, że trzeba się starać, ażeby lud wiejski 
obok rołnictwa miał jeszcze inny sposób zarobkowa- 
nia. Gdy hr. Dzieduszycki oprowadzał cesarza, Fe- 
dorowicz oprowadzał arcyksięcia Karole Ludwika i 
jego dwóch synów po stajni; goście z zajęciem wy- 
pytywali się o ciekawe okazy i wyrazili się najpo- 
chlebniej o galie przemyśle domowym i jego wy- 
stawie. 


Targ na Kleparza. (Sprawozdania N. Reformy.) 
Kraków, 16 Maja. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego). 
Kraków, dnia 17 maja. 
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Uwagi: Barometr wolno opada przy słabych 
północno - zachodnich wiatrach i normalnej tempera- 
turze. Dalszy stan nieba pozostanie przeważnie po- 
godny, miejscami drobue opady. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne Nowej Reformy*.) 

Paryż 17 maja. Niektóre dzienniki przyznają, 
że wiadomość o zbliżeniu się Rosyi do 
Niemiec zawiera w sobie cośkolwiek rzeczy- 
wistej prawdy. Przyczynę zwrotu tem wyjaśniają, 
że Austrya wezwała ośrednietwa 
państw, na traktacie berlińskim podpisanych, 
do ułożenia stosunku z Rosyą. Powodem do tego 
stały się rosyjskie intrygi w Bułgaryi, jakie na 
jaw wyszły w procesie Panicy. Wszystkie mo- 
carstwa zgodziły się na żądanie Austryi, jedynie 
Niemcy odmówiły wmięszania się w 
tę sprawę i to przyczyniło się do zbliżenia się 
Rosyi do Niemiec. 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 17 maja. W Izbie poselskiej mini- 
ster Bacquehem odpowiada na interpelacyę 
względem połączenia dalmatyńskiej drogi żelaznej 
z siecią kolei austro-węgierskich przez wybudo- 
wanie linii z Novi do Kninu i oświadcza, że 
rokowania podjęte na nowo o zabezpieczenie ko- 
lei łączącej Knin przez dolinę Unny do 
Novi nie rokują nadziei szybkiego załatwienia 
sprawy. Minister porusza pytanie, czy nie byłoby 
korzystniej poprowadzić, czy to doliną Sany do 
Prijedor, ezy to doliną Vrby do Bania- 
luki linii, któraby leżała głębiej w kraju 1 bar- 
dziej odpowiadała interesom krajów okupowanych, 
a w każdym razie przez linię Dorbel w Ba- 


nialuce łączyła się z siecią kolei austro-węgier- 
skich. Wybór linii nastąpi w porozumieniu ze 
wspólnem ministerstwem. 

Wiedeń, 17 maja. Izba poselska Rady pań- 
stwa uchwaliła wniosek rządowy o nowej eento- 
wej taryfie na kolejach skarbowych. Minister 
handlu bronił wniosku w dłuższej wyjaśniającej 
mowie. 

Uchwałono również rezolucye komisyi, żądają- 
ce zniżenią stopy procentowej dopłat na pocią- 
gach pośpiesznych i zmniejszenia taksy na pa- 
kunki, jeżeli wynik finansowy nie będzie niepo- 
myślnym, dalej przepołowienia dwu pierwszych 
stref, przyznania nadal ulg dła urzędników pań- 
stwowych w czynnej służbie i dla emerytów, wre- 
szcie wystarania się o taryfę wojskową dla po- 
wołanych pod broń żołnierzy. 

Inne rezolucye upadły, 

Najbliższe posiedzenie dzisiaj. 

Wiedeń, 17 maja. W Izbie poselskiej człon- 
kami delegacyi wybrani zostali posło- 
wie z Galieyi: 

Jaworski, Biliński, Chrzanowski, Popowski, Gha- 
miec, Czartoryski, Wład Czaykowski; zastępcami: 
Wysocki i Mandyczewski. 

Izba wyraziła Smolce życzenia szybkiego 
wyzdrowienia. a Chlumeckyemu podzięko- 
wanie za pełne poświęcenia sprawowanie obo- 
wiązków przewodniczącego. 

Na tem zamknięto ostatnie posiedzenie Izby 
poselskiej przed feryami. 

Wiedeń, 17 maja. Według dzisiejszej Wiener 
Żtg. prezydent sądu apelacyjnego w Krakowie, 
p. Zborowski w uznaniu znakomitych za- 
sług otrzymał krzyż komandorski orderu 
Leopolda. 


Wiedeń, 17 maja. Dzisiejsza Wn. Zig. ogłosi- 
ła rozporządzenie ministeryalne o uigach w wy- 
konywaniu przepisów eo do tłumienia zarazy py- 
skowej i racicowej w Galicyi i na Bukowinie. 

Wiedeń, 17 maja. Sprawozdanie banku austro- 
węgierskiego za ostatni tydzień: banknotów 
w obiegu było za 392,441.000 złr., mniej o złr. 
2,879.000, zapasu, kruszcowego było 241,957.000, 
więcej o 28.000 złr.; w portfelu -wekslowym 
142,142.000, mniej o 3,229.000 złr.; w. lombar- 
dzie 20,685.000, mniej o 2,512.000 złr.; bankno- 
tów nieopodatkowanych w rezerwie 51.245.000. 
więcej o 2,587.000 złr. 

Praga, 17 maja. W fabryce maszyn Umratha 
w Bubnie pod Pragą wrócili wszyscy robotnicy 
do pracy bez stawiania nowych warunków, w fa- 
bryce Rustona prawie wszyscy, u Danka część 
trzecia. 

Policya stoi na straży około fabryki Umratha. 
Dotąd nie było nigdzie zbiegowisk. 

iBudapeszt, 17 maja. W Izbie poselskiej rząd 
ptzedłożył projekt ustawy o dwudziestoczteruge- 
azinnym spoczynku w niedzielę od 6 zrana z pe- 
wnemi wyjątkąmi, w których nakazano zmianę ro- 
botników. 

Berlin, 17 maja. Caprivi oświadczył: w parìa- 
mencie, że po mowie tronowej nie potrzebuje 
mówić o polityce zagranicznej, która opiera się 
na poczuciu własnej siły i na przymierzach. Nie 
rozchodzi się o wojnę, która miałaby niezwłocz= 
joie wybuchnąć, ale u odwrócenie klęsk. m oli, 
gdyby wybuchła. Zniżenie czasu służby byłoby 
bardzo niebezpiecznem. Coroczne uchwalauie kon- 
tyngentu wojskowego odpowiada wprawdzie kon- 
stytucyi, ale nie odpowiada potrzebom armii Kan- 
clerz osobiście nie jest skłonnym zgodzić się na 
| krótsze okresy jak 5-letnie. Przedłożenie odesłano 
do komisyi z 28 członków. 

Królewiec, 17 maja. Przy obiedzie, wydanym 
przez stauy prowincyonalne, wniósł cesarz toast 
na cześć prowineyi, która tak smutne dni prze- 
żyła z królewskim domem i do której on sam 
czuje szczególne przywiązanie; chce uczynić dla 
prawincyi co tylko może i ręczy za to, że kioby 
zechciał jej granice naruszyć, znajdzie go nieu- 
giętym, jak skałę spiżową. Cesarz mówił dalej, 
że chec pokój utrzymać i może to zrobić, bo ma 
po za sobą wojsko, które jest w stanie ten 
pokój wymusić. 

Cesarz odjechał do Schlobitten. 

Regensburg, 17 maja. Dziedziczna księżniczka 
Helena Thurn-Taxis- umarła wczoraj wieczór. 

Monachium. 17 maja. Książę regent wydał do 
tutejszego arcybiskupa odręczne pismo, w którem 
wyraża Żal z powodu zamierzonego wiecu kato- 
lików niemieckich, jaki odbyć się ma w Mona- 
chium, eo nie przyczyni się do utrwalenia tak 
pożądanego pokoju. W końcu regent zaleca arcy- 
biskupowi, ażcby w oczekiwaniu dalszych zarzą- 
dzeń regencyi, zmierzających ku“ utrwaleniu po- 
koju, porozumiał się z kapitułą i jak najspieszniej 
zakomunikował wynik tych narad. 

Paryż, 17 maja. Wczoraj otwarty został w Pa- 
ryżu międzynarodowy kougres telegraficzny — 
W mowie powitalnej wyraził się przewodniczący 
minister handlu Juliusz Roche, że oczekuje od 
usiłowań delegatów. dalszych reform, ktore przez 
rozszerzenie wspólności interesów wymierzane bę- 
dą ku zawiązaniu ściślejszych węzłów pokoju po- 
między narodami. Przedstawiciel Norwegii Nie l- 
son odparł na to, że to Francya zawsze pier- 
wsza wyciągała dłoń do innych ludów , ażeby w 
warunkach równości roztrząsać wspólnie wielkie 
zagadnienia międzynarodowe, interesujące wie- 
dzę i administracyę. Francya proklamuje takiem 
postępowaniem istotne braterstwo ludów, — Nie- 
mieeki delegat Hake wyrazil zadowolenie dele- 
gatów, że zebrali się w Paryżu dla sprawy tak 
doniosłej dla dobra ludzkości i postępu ceywiliza- 
cyi. Na prośbę Hake'a, ażeby Francya objęła kie- 
runek nad kongresem, wybrano jednogłośnie 
przewodniczącym S el ve s'a. 

Paryż, 17 maja. Obrady sądowe w sprawie 
Société des Métaux zostały już ukończone. Wyrok 
wydany będzie 28 maja. 

Paryż, 17 maja. Dzienniki ogłaszają list Bou- 
langera, w którym tenże oswiadcza, że komi- 
tet bulanżystowski uważa za rozwią- 
zany. 

Londyn, 17 maja. W Izbie wyższej Salisbu- 
ry oświadczył, iż bezzasadnym wymysłem jest 
doniesienie, jakoby Niemey w r. 1858 wezwa- 
ły Anglię do zawarcia zaczepno-odpornego 
i do przystąpienia do przymierza potrójnego. We- 
zwania takiego nie uczyniono i nigdy nie nastą- 
piło między Niemcami a Anglią oziębienie sto- 
sunków, które zawsze były serdeczne. 

Londyn, 17 maja. Izba gmin odrzuciła 268 
głosami przeciw 188 poprawkę Fowlera do bu- 
dżetu dochodów, która dodatkowy podatek od 


spirytusu tylko na jeden rok chciała ograni- 
czyć. 

Madryt, 17 maja. Zmowa w Bilbao trwa dalej. 
Zi namowy robotników będących w zmowie za- 
przestali pracować także robotnicy w warszta- 
tach okrętowych i wielu cieśli. Gwardya obywa- 
telska i jazda odbywają patrole po mieście i roz- 
pędzają gromadzące się tłumy. Władza wojskowa 
wezwała osobną odezwą wszystkich spokojnych 
mieszkańców, aby przebywali w domach 

Wiele osób uwięziono. Słychać, że robotnicy 
będący w zmowie grożą wysadzić * w powietrze 
fabryki żelaza w Vizkai, jeżeli tamtejsi robotnicy 
wrócą do pracy. 

Madryt, 17 maja. Według ostatnich wiadomo- 
ści w Bilbao jest spokój. 

Konstantynopol, 17 maja. Ambasador francu- 
ski hr Montebello wręczył Porcie notę w 
której określono stanowisko rządy francuskiego w 
sprawie konwersyi długu egipakiego i, wezwano 
Portę, aby do konwersyi przystąpiła. 

We wczorajszej uczcie u ambasadora austryę- 
ekiego br. Calice na cześć księcia saskiego 
Fryderyka Augusta wzięli udział * ambasadoro- 
wie: niemiecki, angielski, włoski i rosyjski wraz 
z żonami, jak nie mniej orszak księcia saskiego. 

Książę pożegnał się z sułtanem, gdyż odjeżdźa 
do Bukaresztu. 

Sofia, 17 maja. Pomiędzy Niemcami a Bułga- 
ryą podpisano traktat handlowy na wzór trakiau 
angielsko-bułgarskiego. 

Sofia, 17 maja. W kołach urzędowych wywo- 
łała żywe zaniepokojenie wiadomość, jaka nade- 
szła z Macedonii, że bułgarski metropolita w 
Ueskueb został przez miejscowe władze znie- 
ważony i wydalony z dyecezyi. 

Bukareszt, 17 maja. Senat uchwalił 60 głe- 
sami przeciw 20 kredyt na fortyfikacye. Na wy- 
wody kilku moweów z opozycyi, którzy całą roz- 
prawę chcieli przenieść na pole polityczne, ©- 
świadczył prezes gabinetu, że fortyfikacye mają 
wyłącznie obronny charakter. 

W Izbie poselskiej odpowiedział minister spraw 
zagranicznych na interpelacyę 0 powody, jakie 
skłoniły rząd do wypowiedzenia umowy z Au- 
stryą o dworzec w Iekanach. 

Według tej odpowiedzi Rumunii załeży wiele 
na tem, aby miała własny dworzec. nadgraniczny 
i straż cłową na własnej ziemi. Rada ministrów 
zajmuje się kwestyą wybudowania dworca na te- 
rytoryum rumuńskiem. 


Kursa telegraficzne. 
Wa giełdzie wiodońnsiciej 


dnia 17 maja 1890 roku. 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE 

Kolorowe materye jedwabne od 60 ct. do 7 
złr. 65 et. za metr gładkie lub w deseń, około 
2500 różnych deseni i kolorów wyseła sztukami 
lub kawałkami franko i oclone skład fabryczny 
G. HENNEBERG c. k. dostawca nadworny, Zü- 
rich. Wzory odwrotnie, wyseła się list. z marką 
10 et. 


a 
Juliusz Rucz 


obywatel ziemski z Królestwa Polskiego, 
zasnął w Krakowie w wieku lat 68. 
Pozostały syn zaprasza życzliwych współro- 
daków na odbyć się mające modlitwy przy 
zwłokach dnia 18 maja o godzinie 8 rano, 
w domu przedpogrzebowym na cmentarzu. 
Zwłoki zostaną przewiezione do Warszawy. 


banknoty zagraniczne 
i monety 


kupuje i sprzedaje 
U pod najkorzystniejszemi warunkami 


4 Kantor wymiany 


A filii c. k. uprz. galic. 


: Banku hipotecznego 

(- w Krakowie, Rynek, |. 30. 

pa się odwrotną pocztą bez dołiczenia k 
prowizyi. 


D Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
(3-€ 3-03 E 3 E 3 3) 
A 060 0-10 


Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


walory, eskontuje i realixuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i ragranieą: przyjmuje xleeenis giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami, 


paskowe alceenia vnrtewincyi załaświa zig odwrotna reectę, 


Nr. 113. 
Kamienica ll-piętrowa 


z oficynami, stajnią i wozo- 
wnią, coez pięknym cgrodem 
przy ul. Karmelickiej w Kra- 
kewie, jest z woln'j ręki pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. 

Wiadomości udzieli Dr. Reman Ła- 
wrowski, adwokat, w Krskowie, ulica 
Grodzka, L. 55. 1050 2 0 


4 


Maryazelskie 
Krople Zołądko*e 


znakomicie działające 
na wszelkiego rodzaju choroby 
żoładka. 


Niezrównane przy braku ape- 
| tytu, słabości (3, Arie iach, 
$ Ewaínam odbijaniu olkach, 
| katarach , łolądkowych, zEdEESh: 
łółtacee, obmierziości i wytnio= 
tach, hólach głowy (Jeżeli te 
2 pochodzą z żołądka) kurczach, 
zatwardzeniach, przeładowaniu 
śołądka potrawaini i napojami. 
SE Cana jednej flaszki wraz z przepisem 
SA 40 ct, podwójnej 70cent. Glówny 
Marka ochronna. skład w aptece Karola Arady w 
Kremferyżu (Kremsier) na Morawie w Austryi. 
Ostrzeżenia! Prawdziwe Maryacelskie kronle 
żołądkowe bywają częstokroć falszowane i naslado- 
wane. W dowód prawdziwości tych kropli powinna 
kaida flaszka być owinięta w opakowanie czerwone, 
zaopatraona powyżej umleszczonym znakiem achronym, 
rzy każdej daszcze znajdować się powinien przepis 
a ywania kropH z wzmianką, że drukowany jest w 
drunarni H. Guska w Kramieryżu (Kreinsicr). 


Maryazelskie lepszym skatieni nd 
pigużki I teraz sa 
przeczyszczające. 


1 temz Sq seert nasla 

łab: aptekarza K, Brady w Krormieryzu. Cena 
Muryacelskie krople żołądkowe i mary acelskie 
padles Maryacelskia krople lub pigułki są do 


dawane, Hatego zwraca 
należy "uw: age na ji 
baezng murky Koni 
ednewo pudelka 20 ct. rulony po 5 pud. 120r. Za 
poprzedniem nadeslaniein należytości kosztuje I rulon 
złe. 1.20. 2 rulony złe. 220, 3 rulony złe. 3.20 opłarnie: 
igulki przeczyszczajsce nie są ładnym „rodkiem 
ennie diN dz ści skkudowa „tychże sn przy każdej 
tiuszee lub mó 4 w opisie użycia wymienione. © 
nabycia w 


Krakowie w „ptakach W. Redyka, F. Gralowskie- 
ge, P. Krokiewicza, I. Rośnera, E. Sobierajskie- 
o, E. Stoskmara, J. Trauczyńskiego spadkob., 
Wiszniewskiego; w Andrychowie apt. A. 
Mirronowieza; w Boobni w api. M. Gay; w 
w Chrzenowie w apt. Sporysza ; Dokozycach 
w api. J. Bilińskiego; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; w Llmanowy w apt. W. A. Zn- 
brzycki: w Lipnika w apt. A. Fuchsa; w My- 
śiemicach w apt. W. uumińskiego w Niepoło- 
mloach w apt. J. Tichy w Suohy w apt. K, Czer- 
niskiego; w Wiłamowicach w apt. Fr. Schnei- 
dra: w Wieliczce w aptece B. Mieczińskiego, 
w Zakopanem = apt. Ferd. Tabeau ; w Zywcu 
" aptece Graffa i Herdliczki, jak również w 
wielu aptekach w Galioyi. 904 6 26 


lønacy Morawski 


przedsiębiorca budowli, konces. 
majster murarski 
ulica nad Rudawą, L. ll, 


wykonuje wszelkie roboty budowlane tak 
w mieście jak i na prowineyi, również 
uskutecznia murowanie grobów rodzin- 
nych i nagrobków pod bardzo korzystne- 

mi warunkami. 161 2 10 
Piany i kosztorysy wykonuje na żądanie. 


Agencya. 

Majątek mila od Krakowa i kolei , szosą, 
280 morgów, z dobremi budynkami, obsiewami, 
z inwentarzem , cena 22.000 złr., bank i dłng 
11.000 złr., do sprzedania. 

Maująiek, t'/, mili od Krakowa, około 300 
morgów łąk, 360 roli, po 7 złr. za mórg, do 
wydzierżawienia taraz. 

Wille przy Krakowie, z dobremi bodynka- 
mi, inwentarzem, s rolą 43, 60, 33, 27, 38 mor- 
gów majyse, do sprzedania, 1170 2 3 

Oprócz tych różne msjątki w Galicyi i Kró- 
lestwie, kamienice , wille, pałaeyki do sprzeda- 
nia, oraz wszelka służba do dyspozycji. 

Kraauski, Maiy Rynek, 6. 


Tylko 3 zir. 


najodpowiedniejszy 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po z rłych !) 


Portrety naturalnej wiekości 
według każdej nadesłanej fotografi. Zadatek 
1 słr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejnze podobieństwo poręczone. Foto- 
graña zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. 


Kiegfried Bodascher 


w Wiedniu, ll., grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


L. 734. 


Obwieszczenie. 
C. k. Zarząd zdrojowy w Kry- 
micy sprzedaje 2 stare kotły 
Ak i inne żelaziwo 
© maja 1890 r. o godzinie 
10 przed południem przez publi- 


czną licytacyę. 1154 3 3 


„ Hypróbowane i 1090 uznań 

jake najlepsze uznane e. 

k. uprzyw. zegarki. 

Warsztaty nowych zega- 
rów i reparacyj 


id K w. Kälimera 


w Wiedniu 


IK, Servitengasse, Kr. 1. 

Najlepsze źródło apro 
wadzania wszelkich ga- 
znków zegarków | tañ- 
ouszków, |3 lata rzotel- 
nege poręczenia. 1000 
uznań do przejrzenia da- 
ją niesbity dowód doskonałożci mych zegarków. 
Zamówienia z prowincyi ze piaig Ceny 
stałe. Odsprzedającym 10% 20 28 47 


liastrewaRo conaiki na Żądanie darmo | opłatnie. 


Dworek 


z placem pod budowę, w pobliżu 
plant, zaraz de sprzedania. 

Bliższa wiadomość przy ul. $w. Jana, 

L. 14, I piętro. 1137 4 4 


NUWA 


t i 


KU K M a. 


BALSAM VWETORINIEGO. 


Odwieczny ten środek w kraju wyrabiany. cieszy się szerokiem uznaniem 
i aprobatą fakultetu medycznego we Lwowie. Niezawodny w cierpieniach 
reumatycznych, bólach, kurczach, osłabieniaca nerwowych, 
biegunkach, mdłościach, potluczeniach i w wielu inych słabościach 
okazał się bardzo skutecznym. 

W Krakowie mają na składzie W. Eedyk, K. Wiszniewski, L. Rosner, 
F. Sobierajski i w handlu J. Janigi; w Podgórzu: J. Skakalski, aptekarz; w Bo- 
chni: Michnik; w Brzesku: Janosik, aptekarz; w Tarnowie: Pawłowski, apte- 
karz; w Rzeszowie : Schaitter, Kalinowski i Karpiński, aptekarze; w Nowym Są- 
czu: Kosterkiewiez; w Tarnobrzegu: Engelberg. 699 6 6 


KRES ER GŃ EE ER LE ESEE E A 


Koncesyonowany przez Wysokie c. k. Namiestnietwo galicyjskie 


DOM ZDROWIA 
Dra LUSTGARTENA i WILCZYNSKIEGO ` 


otwartym został dnia 18 lutego b. r. 


w Krakowie przy ulicy św. Agnieszki, L. 5, Dz. VII, TE 


celem pielęgnacyi i leczenia osób dotkniętych wszelkiego rodzaju chorobami | 
z wykluczeniem zakaźnych i umysłowych. 


Według orzeczeń wszystkich miejscowych , wiełu zamiejscowych dzienników poli- 
'tycznych i czasopism zawodowych , a mianowicie „Przeglądu Iskarskiego* z d. 22 lu- 
tego 1850 Nr. 8: „Pod każdym względem wzorowo urządzony ten zakład, zaopatrzony 
we wszelkie odpowieduie przyrządy, sprowadzoue z najpierwszych fabryk 4 PA 
wszelkim wymogom higienicznym, oraz potrzebom leczniczym, urządzenie zali operacyj- 
nej nie ustępuje w niczem najpi+rwszym tego rodzaju zakładom“. 

Bezustannem naszem staraniem będzie odpowiedzieć godnie tak pochlebnej ocenia 
Z prasy, utrzymać się na wysokości zadania i mie pozwolić wyprzedzić się żadnemu z za- 
granicznych bardzo drogich tego rodzaju zakładów , do których chorzy dla braku podo- IN] 
bnysh w kraju częsiokroć udawać się byli zmsszeni. 

Cena znakomicie wentylowanego, wykwintnie umeblowanego, oddzielnego pókoju © 

wraz z całodziennem pożywieniem, winem, opałem, światłem, pościelą, troskliwą opieką | 
U lekarską na miejssu, wyuczoną , chętna , dzienną i nocną usługa , prawem bezpłatnego | 

' użytkowania z zakładowych łazienek , tuszów, czytelni, ogrodu itp., ustanawia się od F 

| 4 złr. dziennie. 578 20 0 

i Osoby, nie mieszkające w domu zdrowia, mogą także korzysiać, 


stety 


se U 
h 


ma 


U 
A 


" po porozumieniu się z zarządem, z kuracyi zimny wodą, kąpiel leczniczych, elektroterapii, 3 net 
przyrządu do zawieszania profesorów Chareota i Senateura, kąpieli parowej itp. 


ik baw A ustnych udziela w każdej chwili zarząd. 
C. i k. wył. uprz. Fabryki 


Aleksandra Herzoga, Wiedeń, l, Graben, Braunerstrasse, 6, 


dostarozają za najlepsze UZNANE 


Maszyny do prania fankuigcia kanałowa | Pieca Molding arowskio 


(Paloi! Sirag automatyczne. | pojedynczo, a pięknie wykonane. 


Set 


Wycisk È Najlepsze | Piece Regulatory, 
yciskacze, j ochrona - 
Magle pzciw | Galorifery, 
, zalewom i 
p d przeciw ” | Opalania central, 
„ zyrządy szczurom, Przyrządy 
0 prasowania prapt ati 
pay wyziewom. | Wentylacyjie. 
Sprzedaż pod GANI ma ZABEK rr CO oo wónagda mo I opłalnie, O16 JUSINZ — Cenniki illustrowane darmo i opłatnie, 816 13 104 
Od S lat wypróbowane, setki uznań ! 
W i minucie, bez szczotkowania , buty jak lustro 
Rich. Graertner'a 
płynne, francuskie, minutowe czernidło na buty, 
Pociąga się skórę, która natychmiast przybiera ciemno-czątny 
połysk, który trwa 8 dni, w wi:goci nie traci koloru i czyni skór 
nieprzemakalną. Bardzo oszczędne, czyste i szybkie Praktyczna dla 
Wieleb. Duchowieństwa, pelen ości ES a AE N i dia 
ti 
Na każdego. Dla 5 o TM d AISE obuwia, uprzęży 


Przesyłka opłatna: 2 flaszki I złr. 30 ct, 6 flaszek 3 zir., l2 flaszek 4 złr. BO centów. 


Chemische Fabrik von Rich. GAERTNER, k. u. k: Armeelieferant, Wien, Giselastrasse, 4. 


Sprzedaż u wszystkich knpeów, handlarzy obuwia i skór. W Krakowie u W. Krzy- 
sztofowicza, w Towarzystwie handlu skór; we Lwowie u Alojzego Hubnera, droguecya, Jó 
zefa Hanke ; ; w Czerniowcach u Ignacego Sehnircha, Schmieda & Fontina; w Tarnowie u 
Tadeusza Scharffa. 250 8 10 


Hotel Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu. 


Przez wspaniałe odrestaurowanie A Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony. 

Hotel pierwszorzędny w samym środku miasta, blisko Grabena; 
placu św. Szczepana, wielkiej opery, e. k. Burgu itp. poleca bardzo elegance- 
ko nrządzoue apartamenta. jakoteż osobne pokoje od 1złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(Pensya). Znakomita restauracya po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 cent. i wyżej. 


Wina VWósiauer z własnych winnic. 


1192 2 10 Ferd. Heger, właściciel. 
az ZER ZER ER PPR ERZE OO0OO0CO 002 
PSS ZESESZZ XXX XXXIX OOOX 


IPE RFUMERYA ZENOŚ ) 


<w Wiedniu (teraz am Graben 7) 


poleca 


NAJNOWSZE PERFUMY 


iw 

8 Biano ae Nice pen Ó 
(e Caprice ae la Mode of wie e e A | 
b | Of w de Chine | akcj osi A je 
Ó Najlepsza Woda Kolońska je, 
Q wyrabiana przez Zeno & Comp. w Londynie e 
a po zlr. 1, 2; 4, 10. h 


najprzyjemniejszy zapach w salonach, po złr. I, 2, 4. 838 7 8 0 
WSE Zamówienia załatwia za zaliczką pocztową, "ŒB 8 
Nasze angielskie wyroby są do nabycia także w Krakowie, w ein Louwrze. » 


poz „AA, FAIA A RJ KA AAAA AAA AN 


0 "Woda Lewandowa-Ambrowa)” 
CZ 


VESA 


PRACOWNIA SLUSARSKA 
ZYGMUNTA GEDZIERSKIEGO 


w Krakowie, ulica Długa, L. 20, 


poleca wielki zapas okuć do okien i drzwi, oraz 

wszelkich potrzeb budowlanych, które z po- 

wodu większego zasobu po cenach zniżonych za 
gotówkę lub na czas dostarczyć może. 

Zarazem zawiadamia P. T. strony interewowane, że 
podejmuje się wszelkich robót w zakreś Ślusarstwa wcho- 
dzących , jako to: budowłanych, maszynowych, reguiowa- 
nia | stępiowania wag wszelkiego rodzaju wraz z ciężar- | 
kami, reparacył pomp żelaznych i sikawek, nadto zakłada f 
dzwonki elektryczne, telefony I gromechrony (dla budują- | 
cych ceny zacznie zniżone) naprawia maszyny do szycia itp 
Obstalunki i drobne reparacye wykonuje 
j szybko i rzetelnie 922 5 10 
W JH po cenach nader przystępnych. TR 
W pracowni tej może znaleść umieszczenie pralrtyjwsuzat. 


LIBAN i EHRENPREIS 4 
ME pierwsza krajowa jparowa fabryka wapna 


TER AA] systemu £ amoraa] — UN LUTER TU 


w Podgórzu (Kra ków) 
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kowanych cenach. 


4 


umiar 


polecają P. T. Odbiorcom swój fabry- 


kat wapna budowlanego, jako 
też i mawozowego. przew yższająaty 
co dv jakości i wydatności wszystki 
dotychczas znane wyroby po bardze 


Równcucześnie zwracają uwagę na kamień z własnych lomów 
do fnndamentów. do bruku i szutrowania dróg. 


a= | 


i 
t 
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EG 
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LGQC z 
MAWSRZE na Sziąsku austryackim (Ernsdorf). Zakład hydro- 
patyczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 
Karacji à elektryczn., mięsieniem, młekiem. Sezon od I maja do 30 września. 
Lekarz: Dr. Edm. Kowalski. — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. 


Wyjaśnienia i broszury przesyła imspekcya Zakładu. 815 4 10 


SEEM ct; 


Lodownie 


AL. z wysawalnym rezerwoarem na lód i wodę budowy 


Inż. Juliusza Ungera, 
"TW/ieceń , F'ünfhaus G-asgasse, G. 


Wyłącznie moja konstrukcya utrzymuje lodownię zawsze w stanie 
czystym i bez odoru, 864 7 12 


Według przepisów s S 
Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego s e z 
sporządzona najczystsza szczawa .. r © "3 
jako napój codzienny zalecona (b) a © pa 
WODA AS.Z ZĘ 
B= 12 ap 
a Ss o 
Du JS RE 
= 27 gm 
- (45 > Du S c 
konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. "GQ SCIENCE: 
pod kontrolą d ać E F 2 4 
Komisy! przemysłowej Towarzystwa lekarskiego r = A 9L Q 
Krakowsklego- z EJ E + 
, Fe w = 

K. Rząca i Ghmurski w Krakowie 5 3 
właściciele Zakładu. x © B 

z z 


Broszurki | cenniki przesyła się franco. 


Praktyczna nowość ! 


Płynne farby złote i srebrne 


także w miedzi i wszelkich innych kolo- 
| rach do pociągania wszelkich możliwych 
rzedmiotów z drzewa, szkła, porcelany, 
amienia, metalu, skóry, papieru, ram lu- 
ster i obrazów, natychmiast schnące, nie- 
prześcignione w trwałości, deiikasuości i 
połysku. Pojedynezość w użyciu umożliwia 
każdemu naprawę zepsutych ram lub no- 
we pozłocenie. Cena 1 flaszki złotej lub 
srebrnej farby wraz z pędzlem, kartonem 
i sposobem nżycia 50 centów, 3 flaszki 
zir. 130, 6 flaszek złr. 2:50. Niżej 1 złr. 

nie wysyła się  1lll4 2 6 
M. RUNDRAKRIN , IV., Gloc- 
kengassse 2, Wien. 


Carbolineum Avenariuga 


najlepszy środek do nasączenia 

drzewa budowlanego itp., który chro- 

ni takowe od zepsucia, wilgoci, grzyba i dzia- 
łania zmiennego powietrza, 

Słnży do pociągania sztachet, bram, podłóg 
siajennych, studzien, budynków drewnianych, po- 
mostów, włupów i poręczy drogowych, dachów 
gontowych, ławek i altanek ogrodowych i. t. p. 
sprzętów. 1079 6 0 

Jeden kig. Carbolineum wystareza na 6["] metr. 
przy jednorazowem pociągnięciu 

Cena za 100 kig. złr. 23. 
Wyłączny skład na Galicyę I Bukowinę 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 
linia A—B, L. 37. 


Kraków, 18 Maja 1590 


Miody człowiek 


który w zeszłym roku ukoń:zył wydział teehai- 
czno-mechaniezny w krakowskiej wyższej c. k. 
Szkole przemysłowej, poszukuje zajęcia. 
Bliższa wiadomość u odźwiernego, ul. r, h 
L. 20, w Krakowie. 1:07 2 3 


Piwo z Ekstraktem Słodowym 


wyrobu 


Konstantego Wiszniewskiego 
Aptekarza w Krakowie, 345 15 0 


polecone przez Towarzystwo Lekarskie krakow- 
skie na wniosek Komisy: przemysłowej tegoż 
Towarzystwa, pismem z 24 kwietnia 1689, L. 338. 
Sposób użycia: Dorosła osoby używać mogą 
w razie kaszlu, kataru płuc i żołądka, oraz w rasie 
osłabienia, po małej azklaneczeo przed południem, 
przed wieczorem, oraz idąc na spoczynek. 
Cena flaszki 36 cent. 
Riorącym hurtownie na sprzedaż odsiępuję rabat. 


Koński zab 


amerykański (Virginia), nasienie świeże 
i pewne zbioru ostatniego, 100 kilo 
wraz z workiem 18 ztr., 50 kilo 
zir. 9-50, 30 kilo 6 zire 55 kilo 
5 złr. 50 ct., IQ kilo 2 zir. 40 
ct., © kilo I zir. 25 ct, I kilio 

30 et. poleca 1032 3 5 


J. Bulsiewicz 
skład nasion w Bochni. 


COGNAC 


vieux champagne, gatunek wybor- 
ny, prawdziwy francuski, przyśpie- 
szający trawienie, wzmacniujący 0- 
soby słabe i przychodzące po cięż- 
kich chorobach do zdrowia, przesyła 
oclony i opłatnie po 6 złr. za 4 
e baryłkę, albo po złr. 4:05 

a 3 duże tłaszki w koszyku. 


OO prawdziwy importowany 


Jamajka Rum 


po 5 złr. za baryłkę, a po 8 złr. 
90 ct. za 3 flaszki w koszyku. 


Wyborną, słodka, naturalną 
Malaga 
po złr. 5.50 za baryłkę, a po 3 zir. 
90 ent. za 3 flaszki w koszyku. 


786910 R. Maiti — Tryjest. 


Z powodu wyjazdn są do sprzedania 


meble i fortepian 


w dobrym stanie, przy ulicy Kolejowej, 
L. 13, na parterze, z lewej strony. 


Oglądać można codzień od gedz. 11. 
1184 3 3 


kamienica 


przy Głównym Rynku od -ulicy 
Grodzkiej, L. 3, do sprzedania. 


iadomość na miejstu, II piętro. 
1145 3 3 


Mieszkanie letnie 


złożone z 8 pokoi i kuchni, 

jest do wynajęcia w Czat- 
kowicaeh. 

Bliższej wiadomości udziela Urząd 

gminny w Krzeszowicach. 1169 3 3 


Dla Gukierń, Hoteli, Apto 


i każdego doma, na wysta pak 
Pszezelniczej w r. 1882 dyplomem honorowym 
odznaczony wyborny 468 12 26 


Miód różany 


w puszkach po 5 kilo za J kilo 50 cent. pu- 
szka 30 et., również najlepszy miód plastrach 
œ drewn. paczkach od 2 kilo wyżej, kile po 
0 ei. z opak., poleca za załiczką lub przysła, 
niem pieniędzy [oczy Dolenec- 
haudlarz miodu, w Laibach. 

Dla pp. Pszczolarzy, Kupców i Piernikarzy 
miód karmewy; miód gładki w baryłkach po 60 
kilo | w szafach po 40 i 20 kilo jak najtaniej 


Hotel Narodowy 


w Krakowie jest do wydzierżawie. 
nia za kaucyą lub do sprzedania, tamże 
jest także pareela budowlana do sprza- 
dnia, około 80(7] sążni wynosząca. Wiadomość 
na miejscu u wfaścieiela, 1103 $ 3 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Pubiiczne - 
ści, iż przybywszy z Warszawy założyłem w 
Krakowie w Rynku głównym, L. 32, 


SKŁAD OBUWIA 


własnego wyroku. 


Ceny za towar, za którego dobroć sumiennie 
zaręczyć mogę, naznaczyłem możliwie najni żgge. 
Kaumaszki męskie oddaje począwszy od 3 Iakit 
50 ct., a damskie od 3 złr. i wyżej stoso- 
wnie do wymagań. 718 15 27 

Bronisłau: Dobrzański. 
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_ Kraków, 18 Maja 1890. 


NOWA REFORMA. 


IELK A 


od 14 maja do 15 października | 


od I0 rano do I0 wieczór. Świetne kaskady — Park I Rotund 


BĘ Wstęp 40 ot. — W niedziele i swięta 30. — 


pen 


wszelkiego 
rodzaju 


osobowe, 


ME Pompy oksydowane E 


dla domowego i publicznego użytku, 
są zabezpieczone od rdzewienia. 6595 IO IŻ 
Katalogi 


dla rolnietwa, budowli i przemysłu. 
Bower-Barff-Patentowauego spo- 
grat acc. W. GARVENS, Wien, l., Wallfi 


Według 
Nowość: sobu inoksydacyjnego 
Do sprowadzenia przez wszystkie poważniejsze st lsdy maszyn, handle 
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY 
M. Beyera i Spóilri ) 


pF Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie "TĘ 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wiełki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, 
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, 
do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskich cenach. 
szCenmnni k. == 
( Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z haften rę- 
gatunku za '/ą tuzina złr. 1.20 do 1.50. pzaym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 d 
Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2. ||| Koszule w najlepszym A a i baba 
1/4 tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 
1.20, 1.40, 1.70 do 4 ir. Majtki damskie. 
‘la tuzina prawdz. franenskich batystowych ||| Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1.20, z haf- 
ohustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6. towan. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.50 i 3. 
1, tuzlaa angiel. batyst. chustek do nosa || Z barchuniu gładkie złr. 1.60 i 1.75. 
z najmodniejszemi brzegami w różnych ||| Haftowane ozdobne, albo okładane piką 
kolorach ot. 60, złr. 1, 1.20 do 3. złr. 2.50 i 2.75 
1 
sztuka (37 łokci ałbo 23'ję m.) dobrego Spódnice damskie. 


płótna inianego zdr. 6.50, 7.50, 9, Wim. Airdrie do-2:, 2 dob w 
sztuka (37 łokci albo 281 109) slad SI Ró JĄ i R 250 ” z dobrego szy 


szląskiego płótna złr. 10, 11.50, 12, 12.50, ||| Z haftow. wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5. 


13, 14 1 16. 8 
podnioe z trenami z wstawkami lub bez 
sztuka (63 ł. albo 39 m.) 5, holender. wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9. 


M (63 E albo 42m.) 3 1 ej, praz | Spodnice z barakanu, gładkie, zł 2 i 2.50. 
wdziwego rumburskiego płótna w najle- aftow. ozdobne okład piką złr. 3.50 i 
pszym gatunku od złr. 22 do 60. K Kaftaniki. r 
tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12. ||| Z p: A 4 glr., p. Sai 
8 E z wstawkami Left. od złr 8 
sztuka */, inianego płótna na 6 przeście oo gładkie SOON bon i 1. Sh 


radeł bez szwu od złr. 15 do 21. 
Szyfon na bieliznę męską i damską od et. ||| Haft. ozdob. Inb okład. piką złr. 2.90 i 3.20 
Koszule męzkie. 


26 do 50 ot. za metr, 
Serwety różnej wielkości od */, do */, i [| Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor- 
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 


te; „ jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr. 
ż, 2.50, 2.75 i 3. 


Garnitury Iniane do nakryci» stołu na 6—24 
osób, wybor ogrom. od złr. 3.50, 5, 7 do 50. || z dobrego płótna rumburskiego albo holen- 
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4. 


Koszule damskie. 
Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. KRaiesony męzkie. 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 


Z dobrego holenderskiego albo rumburskie- 
go płótna, z listwą na przodzie albo do mr. 1.25 do 1.40. 
zapinania na ramieniu zr. 2.50 do 3.20. Z dobr, oienk. płótna ei złr. 1.60 do 2.50. 


Wielki wybór peńozóch damskich hlałych | kolorowych, jakoteż męskich skarpetek 
w różnych gatunkach i kolorach. 821 12 € 


Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, za- 
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą należytość, Te dobrowolne przez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bÆ konkurencji. Z wysokim szacunkiem 


Filia: M. BEYERA i Spółki. 


Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych 
w Krakowie, Sukiennice, Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 


ag” Są w zapasie całe wyprawy Ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "<gmqĘ h 


O>>OCOOOOCCCYCCCCO> 


J. & S. KESSLER, BERNO, 


7, Ferdinadsgasse, 7. 
Największe i najtansze żródło zakupna na wiesenną i letnią porę. 


Letnie 


materye CZĘSANKOWE 


(Kamgarn- Stoffe) 
elegnuekie i trwałe na garnitury męskie, w 
20 różnych, niepuszeczających w praniu ko- 
lorach, 60 ctm. szerokosci 
ma I kompletny garnitur 
6.5 mtr. tylko 3 ztr. 
Próba wystarczy, aby się o doskonałości 
tych ulubionych, do prania dobrych inateryj 
przekonać. 


Berneńskie sukna 


przesyłamy po zadziwiająco tanich cenach, 


Q 


zrobionej z najlepszego gap U 
chustek Q 


pó M 


=— 


W" 
D D „0 


6 


Damskie modne artykuly. 
| Krakowane i paskowane ma- 

terye modne , 60 ctm. szerok., na 
szlafroki i dziecinne ubrania, 10 m. złr. 250. 


qs*erve trykotowe i Joupon we 
wszyst. modnych kolorach, la złr. 3.50, 
Ila złr. 2.80. 

Korno przypadkowe! 

Prawdziwe kolorowe francuskie materye 
zefirowe, 75 ctm, szer., w pysznych kolorach, 
10 mtr. teraz tylko złr. 3.50. 

rocaty i Jacqnardy , materye mo- 

dne, 60 otm. szer., we wszelkich możli- 
wych kolorach, 10 mtr. złr. $.60. 

oris, najnow. materya w krate 


Ki, czysta wełna. 10 mtr. poprzednio 
złr. 10, teraz złr. 6.50. 


iaketo : r 
ervy, ©U ctm. szer, w pięknych pasach 
tylko dobre Ft gg" N i wszelkich modnych AAA i kolor. 
3.10 mtr. na garnitur złr. 3,75 || na składzie, 10 mtr. tylko złr. 4.50. 
3.10 mtr. na garnitur lepszy . złr. 5,50 E : 
3.10 mtr. na garnitur przedni złr. 850 panman Foma sal Ea E 
2.10 mtr. na zarzutkę złr. 6.— - AŚ aa a 
l szt. na kamizelkę franc piki . . ałr. 1.50 ułas wełniany, podwój. szer., czarny 
I szt. na kamizelkę fr. piki (Sport) złr. 2.50 i kolorowy, 10 wrr. 6. wo” .1 NWOB 
Czarny Peruvien i Dosking ua salonowe ubra- retomy , niebieski druk, za 10 metrów 


K 


Eiegancko ułożone wzory z 400 próbkami dla pp Krawców nieopłatnie. 


Cenniki bielizny męskiej i damskiej, robót drutowych i tow rów galantsryjnych , wzory 
materyałów sukiennych i bławatnych rozsyła się darmo i opłatnie. Przesyłka za zaliczka. 


3.20. 


nie złr. 3.25 za metr. od 10 zwyż. 


złr. 2.50 i złr. 477 12 16 


ISTANA 
rolniczo-leśnej, sztuki i przemysłu 


Wieczorem oświetienie elektryczne. 


Dzięsiętne, setne i z przestwatiemi ciężarkami 
wapi pomostowe 


czego, oraz dla innych przemysłowych celów. Wagi 


Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn. 


— Wodnych, Zakłady etudniarskie itp. Ządać wyraźnie sGłarvens*a Oksydowanych pomp i wag“. _ V Zakłady studniarskie itp. Żądać wyraźnie „„Głarvemsa oksydowanych pomp i wag”. 


IEDEN 
| Rotunda 


1200 2 10 
Dzieci płacą 20. W 


najnowszej, 
| ri konstrukcji. 


z drzewa, żelaza, dla ruchu han- 
dlowego , fabrycznego , gospodar- 


wagi dla użytku domowego, wagi bydlęce. 


Katalogi 


schgasse, 14, gratis i franco. 


żelazne, Biura techniczne i budowli 


$ (pnie Sztuczne 


2 w wielkim, wyborze, do naby- 
cia w handlu 1188 2 0 


W. Krzysztofowicza 
Kraków, Rynek, 37. 


«JWUŁYBWYBEG 
Preparaty 
odmładzające 


nadlekarza sztabowego Dra Miiliera 
od wielu lat z wybornym skutkiem uży- 
wane przeciw wszelkim ehorobom 
nerwów, powstałym z madużyć 


o T 
© 
E 
` 
© 
& 
® © 
i 


=! mlodosci, — a osłabienie za- 


rodowej siły życia i inne sla- 
bości za sobą pociągające. Środek 
wzmaeniający siłę męską wy- 
próbowany i pewny. Cena 3 złr. 10 ct., 
q| pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie. 
Jedynie w głównym składzie 
St. Georgs- Apotheke, Wien, 
V.. Wimmergasse, Nr. 33. 
Skład w Krakowie w aptece 
E. Stoek mara. 446 10 14 


Najpiękniejszą ozdobą okien 


są wielko-kwiatowe angiel. 


Odier i Diadematum Pelargonie 


które się odznaczają przez całe lato trwa- 
jącem pięknem swem i pełnem kwie- 
ciem, poleca takowe w pięknych i zdro- 
wych egzemplarzach w 12 gatunkach po 
8 złr. 5) ct, w 25 gatunkach po 7 złr. 
50 et, w 50 KT po złr. 18, 
w 100 gatunkach po 25 złr., dalej roz- 
syła tylko za 2 złr. 50 et. po 2 szczepy 
Pelargonii, 2 Fuchsyi, 2 Begonii, 2 róż 
miesięcznych, 2 Wanillie 2 Lantany, 

2 Coleus i 2 Mechas. 

Józet Walter, 


artystyczny ogrodnik w Klattau. 
999 8 10 (Klatovech, Czechy.) 


Berneńskie 
Resztki sukna 
3.10 m. na komplet. ubranie, złr. 3.75. 
ReSztki sukna 

3.10 m. modne, złr. 5. 
Resztki sukna 
przed. gat. na zarzutki, 2.10 m., złr. 8. 
EReSZtkE1 sukna 
na zarzutki, nie pełznące, czysta wełna, 

2.10 m., złr. 7. 


Resztki materyi czesankowych 
6.40 m., na kompletue ubranie, złr. 3. 
Resztki pikowe na kamizelki 


prawdziwe do prania, resztka na kami- 
zelkę, zir. R. 


Materye na uniformy 
nie pełznące, dla e. i k. urzędników i 
straży skarbowej. 


BERNARD TICHO 


BERNO 
18, Krautmarkt, ł8. 


Przesyłka za zallczką. — Wzory opłatnie i darmo. 


a Eleganckie karty z wzorami z 400 
próbkami dla pp. majstrów krawieckich 
niefrankowane. 819 7 20 


KRAWATY 


męskie, jedwabne, letnie w wiel- 
kim wyborze, oraz 1035 6 o 


parasole jedwabne, laski, 


tutki do papierosów 
Cawley & Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 
AU Bon Marche 
FILIPA EILE 


w Krakowie, ulica Grodzka, L, 6. 


firmy 


Poszuk uję 


majątku w cenie do 80.000 zir, 


lub większej dzierżawy w zachodniej 
Galicyi. Dokła iny opis pod adr. Żywicki 


| 


poczta Gawłuszowice. 1175 3 4 


OBICIA POKOJOWE 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i francuskich. 
Rulon od 18 ct. i wyżej. 


Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy. 


Papier asfaliowy przeciw wilgoci. 
Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 


Cersty na on: stoły 1 podłogę 
polecają 


KUTRZERA < MURCZYŃSKI 


największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 
Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców t hoteli. 
Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 642 10 0 


UPA AJAA AAA JA P.P.ww.W.W.W.WW.YWW, 


DOM ZDROWIA 


konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie 


ZAKLAD LECZNICZY PRYWATNY 


Dra JANA GWIAZDOWORSKIEGO 


a€ w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej, L. 32, 2% 


dom narożny, 


wyłącznie ua cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny stawia- 
nym budynku. 
Przyjmuje chorych obojej płei na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj itp., 
z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych. 

Pokoje dla chorych należycie wentylowane , obszerne, z komfortem urządzone. — Kory- 
tarze i sehody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. — W lecie 
ogród spacerowy dla chorych. 

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione. 


Wszelkie kąpiele w miejscu. 


Ceny wraz z opieką lekarską i zupelnem utrzymaniem, apteką 
i kosztami opatrunków chirurg. od 4 złr. do 7 złr. na dobę. 


Prospektu na żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na 
| miejsca lekarz i właściciel zakładu. 498 12 43 


aaaazmaaAaAa Taai 


mary, 


w nowym , 


z 


E 


Ceny zniżone! 


Wszystkich towarów galanteryjnych 


1 firmą 
J. ZzZaplatalsi 
a mianowicie : artykułów podróżnych, torb ręcznych i do przewieszania, 


w Rynku głównym, w Krakowie, 
kufrów patentowanych , niklową blachą pokrytych , płaszczy gumowych 
angielskich w najnowszych fasonach , damskich i męskich , oraz kapelu 


0 
q 
i 
szy i czapek gumowych dia dam itp. 

hy Poleca się w wielkim wyborze wszelkie przybory do toalety damskiej 
g i męskiej, a mianowicie: Perfumerye angielskie i francuskie, 
0 pudry i mydła, szczotki, grzebienie itp. 
«. | Krawaty męskie, laski i rękawiczki. Pończochy damskie i dziecinne baweł, i tryket, 

Dla PP. Krawców poleca się różne podszewki, oraz wszelkie potrze- 
by w zakres krauwieczyzny wchodzące. 961 10 


1Oeny zniżone! 


kJ 
isuozruz ZUeC i 


Perła Karpat w Górnych Węgrzech , w odległości 20 minut od stacyi kolei 
Tepla- Trenczyn-Cieplice kolei doliny Wagu i nowo-otwartej linii 
Vlarapass, z Krakowa dostać się możn: łatwo przez Bogumin- 
Zylinę w 9 godzin. Najstlniejsze kąpiele siarczane 
państwa austro-węgiersk. z natur. ciepł. źródłami 40° C. 
Piękne położenie w w stag! okolicy leśnej. 

Kąpiele polecane są w wypadkach gośćca, re- 
umatyzmu , porażeniu, newralgii, 
ichias, przewlekłych chorobach 
skór., próchnieniu i PO 
ciu kości itd. Wygodnie urzą- 
dzone baseny i oddziełne 
kąpiele, zpyk. 2 
dzone nowB kąplsie 
(Hammam) 
w stylu 


Kuracya żętycą, 
Massaż, elektryczne 
opatrywanie , kuracye 
terenowe welług prof. Oer- 
„ tla. Wszelkim wymogom hygieny 
i wygody odpowiednie tanie mie- 
szkania. Koncerta, teatri inne przyjemności. 
Dobra źródlana woda do picia, wyborna ko- 
ehnia, tanie ceny. W J.i 8. sezoniez niżone ceny. 
Omnibusy i doróżki przy każdym pociągu. — liość osób 
na kuracyi 3800 i około 5000 przejezduych. ^ 80788 
Sezon kąpielowy od 1 maja do 1 października. 
Wyjaśnienia i illustrowane prospekta rozsyła darmo zarząd 
kąpielowy hr. d Harcourta w Trenczynie-Cieplicąch. 


Przyrząd do kopiowania (Autocopist). 


Najszybsze i najtańsze pomnażanie 
pisma, nut, rysunków, planów i fotografij. — Nieodzowny 
dla każdego biura. — Należy żądać dokładnego prospektu i próbek, Któ- 
re wysyła darmo i opłatnie 


Broemer-Elmerhausen % Reich 
Wiedeń, I., Wallfischygasse, 3. 989 8 0 
Zastępca dia Krakowa : Firma „Lux“ (Or. E. Dunin Borkowski) Kraków. Zacisze, 5 i 7 


Najlepszy, najtańszy 


srodek nawozo wy 
pod buraki, chmiel, wino, ziemniaki, len, jarzyny, 
jak ogółoweo pod wszystkie ziemiopiody | 


w każdym fg ziemi trwale działający, stwierdzony wieloma świadectwami znako= | 
mitych powag rolniczych, jest ściśle poręczony co do swych skła- 
dników organicznych jak azot, kwas fosforowy, kali, obok 60% organ. | 

substancyj i w każdej ilości szybko de otrzymania 426 22 56 

skoncentrowany NAWÓZ bydigoy 

(Engrais de boeuf) z pierwszej c. k. w. uprz. i pat. austro-węgier. Fabryki skoncentrowanego 
nawozu bydlęcego (Fabriken concent. Rinderdiingers) w Temeszwarze I Aradzie (Brüder Saxi). 
| Centralburenu : Wien, KIE... Rennweg, Nr. 20 P, gdzie wszelkie korespon- 
dencye nadsyłać należy. 86” Próbki i broszury darmo i _opłatnie. aa 


najpewn. i najdawn. 


| 
| 


je = = WE 
Za najlepszą i najtańszą uznaną 


yain. normal. bielizne Z WEŁNY OWCZEJ 


i e. k. wył uprz. patent normal. 


kalesony do jazdy konnej 
(fabrykanci Jan Hampf & Söhne, Schónlinde) 


$ dostarcza w uzninym najlepszym gatunku i po nader ta- 
nieh cenach tylko 


IGNACY KESSLER 


Wiedeń, L, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz, 7. 


— Kata- 


Da Zanówienia z prowineyi e] za zalieżką. 
aj | died 149 20 37 


logi i cenniki darmo i opłatnie. 


Nr. 143. 5 
Koncesyonowane przez Wysokie c. i k. 
Namiestnictwo 


Biuro umieszczeń 
KAROLINY RYBCZYŃSKIEJ 


ulica św. Jana, 14, I piętro, 
poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunon: 
guwernantki i bony (nauczy- 
cielki i wychowawczynie) różnej 
narodowości. 1138 4 4 


SALON MÓD 


PRAGOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


w Krakowie 887 12 0 
Linia A—B, I piętro, w domu Wgo Janigi, 


został zaopatrzony 


w kapelusze wiosenne i letnie 


ewiaty i pióra. 


Wykonuje zarazem w jak najkrótszym 
czasie SUKNIE podług oajnowszych 
żurnali, po cenach umiarkowanych pole- 
| cająe się nadal wzgłędom -Szan. Pań. 


LOUVRE 


Sukiennice, 10. 


Wiosennne towary już nadeszły 
paryskie i wiedeńskie : 
Kapełusze damskie od złr. 2 50 
do 30 zir. 

Gorsety paryskie od złr. 2 20 do 20. 

Ubrania balowe i wieczorowe, 
szaic, Chustki. 

Parasole i parasolki paryskie. 

Wachlarze. 

Bon piórowe, angorowe, ko» 
ronkowe. 

Suknie pasowane. 

Kwiaty, Pióra, Egretty. 


Najbogatsza perfamerya fracuska i angielska, 
Oryginalna woda koiońska. 


Generalna reprezentacya firmy 
londyńskiej Zeno. 996 10 0 

Wysyłki na prowincyę i do Królestwa, 

Katalogi gratis. 


4 i 


Woda Lwowska. 


Przyjemny, delikatny i długo- 
trwały zapach tej wody sprawił to, 
że w Antwerpii na wystawib wszech- 
światowej została publicznie pro- 
klamowaną i wyszczególnioną. — 
Cena flakonu mniejszego 80 cent., 
wiekszego 1 złr. 50 centów. 


Pader Książęcy 


przyjemnie przylega do twarzy, Nas 
daje piękną naturalną białość, św.6- 
żość i delikatność cery. Jest nie- 
oeenionym środkiem do hyzieni- 
cznego upiększeni» twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct. 
cało 1 złr., z łabędzikiem złr. 1:50. 
Różowy dla blondynek i kremowy 
dla szatynek i brunetek małe pu- 
dełko po 70 ct, większe złr. 1:20 
| z łabędzikiem złr. 1:60 73350 


| J. IHNATOWICZ 


IL WOW 
sklepy własne: ul. Kopernika, 3. | 
| ul. Halicka, 25, róg Wałowej, 
| Kraków, Sukieunice, 20, 
: Czerniowce, Rynek, L. 2. | 


ula 


Lekkie jak piórko 


Płaszcze na deszcz 


w dowolnym fasonie, z orygi 
nalnych angielski -h mażeryj gu- 
mowych, dokładnie we- 
dług miary sporaądźone, 
od najtańszych to najprzedniej- 
szych gatunków, w różnych ko- 


lorach . dla panów, pań i 
1204 dzieci. z 10 
Mlustrowane cenniki, wzorki i 


wskazówki dobrania sobie miary 
opłatnie z przesyłką odwrotną. 


PAGET & Co., 
Erste k. k. a. priv. Fabrik 
I.. Riemergasse, 13, 
VIN. 


Bernenskie materye sukienne e 


na wiosenne i letnie ubrania, w odeinkech 
od 3.10 metrów na kompletny garn tur, 
złr. 5, 6, 8, 10, 12, 14, 16 i wyżej. 
Na zarzutki w resztkach od 2.10-u 
złr. 6, 8, 10, 12 i wyżej. 


Letnie materye czesankowe 
(Kamgarnstoffe), znakomity gatunek w *0 
kolorach pewnych do prania, 60 em. azer., 
6*ją metr. na całe ubranie tylko $ złr. 
Wysyłka za pobraniem pocztowem, albo 
za poprzedniem nadesłaniem należytości. 
Skład fabryczny sukna 
Winceuty Novak w Bernie 
Kr autmarht , Nr. 15. 
Wzory darmo i opłatnie. 839 7 15 


"TRAWA MIODOWA 


(Holcus iamatus) 280 :0 20 
nasienie świeże i pawne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, Da pastwisk» wyboru» ro- 
élina, raz miana trwa kilka lat. Jedem Ko- 
rzec wraz z workiem kosztuje 4 złr., przy 
zakupnie naraz 10 korey dodaje się korzeć 
bezpłatnie. Zamowienia uskutecznia J. Knl- 

wiewicz, skład nasiou w IBochui. 


wG FAY "2, 


iu: GRY, 


E AASR UJ zy 


NOWA REFORMA. 


"Willa „Jadwinówka* 


"UJ Zakopanem 
kilkanaście pokoi, urządzonych z całym komfortem, 
z wygodną pościelą i dobrą obsługą, poleca się Szan. 
P. T. Publiczności na sezon obecny. 


6 Nr. 113. 


JAGEKRKIE 
BEE Prawdziwe g 


LECZNICZE WINO MALAGA 


oE T R: = | 
według rozbioru e. k. stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburg 


bardzo dobre, prawdziwe wino Malaga, X 


jako znakomity środek wzmacniający dla słabowitych , chorych , przychio= 

dzącycęh do zdrowia, dzieci itd, w miedokrewności i osłabieniu 

żołądka bardzo dobrego skutku, w 1/, i '/ą oryginalnych butelkach i zaopatrzone 
w urzędownie złożony znak ochronny 


HISZPAŃSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN 


VINADOR 


w WIEDNIU w Hamburgu 
po oryginalnych cenach 2 złr. 50 et. i 1 zir. 30 Ct, 


Wino lecznicze Malaga naturalne carte blanche 1/, but. 2 złr., "a but. 1 złr. 10 o., oprócz 
tego różne bardzo dobre wina zagraniczne w oryglnalnych butelkach I po oryg. cenach. 
W KRAKOWIE mają na składzie: Antoni Schultz, handel win, J. Barberowski, han- 
del korzenny, J. Kijak, kawiarnia, W. Krzysztofowicz, handel farb, L. Malik, cukiernia, 
A. Ciechanowski, handel win, S. E. Loffler, handel łakoci, W. Janikowski, kawiarnia, $ 
H. Hechter, restauracya, P. Jadowski, handel korzenny, A. Czermak, restauracya, St. Ma- 
jewski, hotel Drezdeński i hotel pod Różą, A. Masłowski, cukiernia przy ul. Grodzkiej, 
E. W. Pląskowski, cukiernia; w BOCHNI M. Gaity, aptekarz i J}. Michnik, kupiec; w GOR 
LICACH St. Muszyński, handel korzenny i delikat.; w GRYBOWIE A. Muszyński, handel 
mięszany; w JAROSŁAWIU ignacy Bodenstein, kawiaruia teatr., L. A. Krzeczowski , cu- 
kiernia, F. Gregor. hotel i restanracya ; w JAŚLE Bogusław Stelnnaus , handel łakoci ; 
w ŁAŃCUCIE M. Szulc, aptekarz, K. Danlelewicz, handel delikatesów; w NOWYM SĄCZU X 
? W. Oleksy, tandel win, J. Kosterkiewicz, handel w n, 1. Dzięciołowski, cukiernia, Karoi $ 
Milier, handel win i łakoci; w PODGÓRZU S. A. Schlesinger wdowa, kup.; w PRZEMYŚLU 
M. Krug bandel łakoci, E. Krug, haniel łakoci, S. Landau, handal win, w kawiarni 
Corso, w hotelu Victoria; w SUCHY F. Turiiński, restaurator; w TARNOWIE M. Adler, 
aptekarz, L. Frauengiat, aptekarz J. Skakalski, aptekarz, Tadeusz Soharff, handel łakoci. 


Prosze dokładnie uważać na znak . VINADOR“, tu- 
dzież urzędownie złożony znak ochronny, gdyż tylko wtedy 
można ręczyć za bezzwględną prawdziwość i dobroć. 1193 1 4 


Biuro Nauczycielskie 
Justyny Jędrzejewskiej Paulus 
Wiedeń, Schottengasse 3. 
poleca nauczycieli, nanczycielki, pianistki i bo- 
ny wszelkiej narodowości. 1182 1 0 


Świeżą wodę 


„CZIGIELKA* 


ze zdroju Ludwika, zaliczona do 

najsilniejszych w Europie szczaw 

słono - alkalicznych jod zawierają- 

cych, rozsyła główny skład wywo- 
zowy pod firmą: 


Alojzy Muszyński 


w Głrybowie. 1226 | 3% 


Osoba 


uzdolnieną do sprzedaży w trafice, 
mogąca złożyć zapewnienie lub kaucyę do wy- 
gokeści [CO słr, znajdzie zatrudnienie CO 80- 
betę już ed d. 34 maja, za dobrem 
wynagredzeniem. 

fgłoszenia przyjmuje L. Horowitz, 
układ papieru, Kraków, ul. Gro- 
dzka, L. 40. 1233 1 


Bryndza karpacka 


prawdziwa owcza, własnego wyroku jest 
do nabycia w Starej Wsi (Szepes - Ofalu) 
ma Węgrzech u Józefa Fabiana 
Słowika, takową rozsyła w paczkaeh od 2 
do 5 kiłogr. za pobraniem pocztowem według 
obecnej cemy 1 kilo 50 et., od 5 kilogr. wyżej 

1 kilogr. po 48 et. 1123 1 3 


Prześliczne 


webowe chustki do nosa 


tuzin od 2 złr. 80 et. i wyżej 


1197 13 


Medal zasługi na Wystawie przemysłowo-rolniczej w Przemyślu. 


WYSOWA w GALICYI 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i żętyczny 
W uroczej okolicy. 


Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej Grybów, zkąd w 4 godziny dojeżdża 
się do miejsca, oraz stacyi kolei państwowej Gorlice. 


Szczawy alkalowo - słone, jedne z najpierw. w Europie, 


Zdrój słony (szczawy słona jodowo-bromowa-żelazista), Zear©j 
Bronisława. (szczawa-alkalowo-słono-żelazista) , Baroj Rudolfa 
(szczawa jodowo - żelazista), SZzerÓj Wandy (szczawa sodowo - żelazista), 
Zdrój Jozefa. (szczawa sodowa, żelazo zawierająca). Najznakomitsi lekarze 
krajowi i zagraniczni zalecają wody wysowskie w katarach przewodu oddechowego w chro- 
nicznych zapaleniach płuc, w cierpieniach żołądka i kiszek, w chorobach kobiecych, 
skrofułach, niedokrewności I blednicy. 


Poczta w miejscu. Tanie mieszkania I restauracye. Skiepy. Lekarz w miejscu. 
Otwarcie pory kąpielowej d. 1 czerwca b.r. 


1220 1 8 


Zarząd zdrojowo-kąpielowy Wysowa. 


Z powodu Zielonych Świąt 
odchodzą 


pociągi spacerowe Q 


po zniżonej blisko o połowę cenie jazdy. 
Z Krakowa do Wiednia, następnie do Gracu, Fiumy, Tryestu, Wenecyi. 


mniej więcej 20.000 składach sprzeda- 


poleca 1219 1 5 Ceny tam i z powrotem: h i i T, 
Pierwsza krajowa fabryka tkacka| Z £7440 we do Wiednia I klasa złr. 15 20. II klasa złr. 10. wany, powszechnie za najskuteczniejszy 
a y - n „Gracia a I kiasa zir. 16. Średek przeciw wszystkim owadom uznany 
w Korczynie kolo Krosna. " Fiumy ll klasa złr. 35.20. II klasa złr. 24. 
Skład w Krakowie u.Sławkowska, L. 1 e „ Tryestu Il klasa złr. 385.20. III klasa złr. 24. 
8 OW DE IP 2. * Wenecyi II klasa złr. 38.20 i fr. 18.25. MI klasa złr. 26 i fr. 11.20. 


Na Żądemie gonnikk opłania: Odjazd do Wiednia 24 maja o godzinie 3 minut 5 popołudnia , przyjazd „do Wiednia 25 maja 

NEEDS |o godz. 6 min. 6 rano. — Udający się do Gracu, Fiumy, Tryestu i Wenecyi mogą 3 dni naprzód, 

i tj. 21, 22 i 23, bilet nabyć, aby mogli 24 maja v godz. 9 m. 15 wieczór z odchodzącego pociągu 
Skutki 


oddzielnego z dworea południowego korzystać. 
eati Teg Bliższe szczegóły plakatami i programami, które na dworcach kolejowych otrzymać można. 
nadużyć niszczących zdrowie, jak pewno 
i trwale usunąć , poucza jedynie w liez- 


G. Schroekls Wawe., 
nych wydaniach rozpowszechniona już I. komcessyonowane Biuro podróży w Wiedniu. 
książka illustrowana : 


O Dra Retau'a 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 


Tysiące znalazło w niej oBjaśnie- 
mie swych cierpień, a za użyciem 
kuracyi w książee tej zaleeonej, zupeł- 
ną swą siłę męzką. Za nadesła- 
niem franko należytości, otrzyma się książ- 
kę w kaperole franko przez Magazyn 
Wydawnietwa R. F. Bierey w Lipsku 
U a Le Leipzig. Neumarkt 34, 
w Niemozeeh). 


W Krakewie ma na składzie księgarnia 
J. M. Himmelbiaua. 1227 1 36 


Dworek 


e 4 pokojach, z dużym ogro= 

dema, '(, mili od stacyi Rudawa, 5 mi- 

nut drogi do lasu, ma sezon letmi 
de wynajęcia. 

Bliższej wiadomości adzieri łan Sanak. 

kupiec w Krzeszowicach. 1236 18 


Polka wychowana w Paryżu, życzą 


sobie umieścić się pedczaa 
wakacyj na wsi. i 

Łaskawe zgłoszenia pod lit. M. M. 183, 
poste restante Kraków. 1237 13 


W Bronowicach Wielkich 


o 6 kilometrów od Krakowa jest mmie» 
szkamie letnie z meblami, skla 
dające się z & pokoi i kuchni, każdegy 

czasu do wynajęcia. | 


W domu pod T. 4, przy U. ŚW. Jak 


(blisko Rynku) jest drugie piętro 

obejmujące 8 pokoi, kuchnię i épizarnię, 

z piwnicą i strychem, od 1 lipca 
b. r. de wynajęcia. 


1224 1 


Najtańsza, najlepsza, wypróbowana, brunatna powłoka 


z oryginalnego Carbolineum Barthela 
JF ohroni trwale ü 1215 1 16 


powleczone parkany, szopy, magazyny, wozy, gospodarcze narzędzia , podłogi itp. przed 

gmiciem, grzybem, butwiemiem i przeciw owadom. W stajniach działa 

desynfekcyjnie. 1 kilo wystarcza na 6 metrów kwadr. Prospekta darmo. Paczka poezt 

5 kilo złr. 1750,, 100 kilo 16 złr. w Wiedniu Gatunek gwarantuje się jako nieprzawyższony. 
Kwas karbolowy, Wapno karbolowe, Smarowidło na wozy najtaniej. 


MICHAEL BARTHEL & COMP., chemische Fabriken 
Regensbwrg— Wien, X. Bezirk, Keplergasse, 20. (Gegr. 1781.) 


WARSZAWSKA PRACOWNIA GORSETOW 


krojów paryskich 
pod firmą „a la Sirene“, Krakow, ul. Grodzka, 31. 


Mam zaszczyt polecić JW. i W. Paniom: 

Gorsety fiszbinowe. — Gorsety hygieniczne na włosiu. 

Gorsety i szelki dla dzieci do prostego trzymania się. 

Gersety męskie do konnej jazdy I do śplewu. 

Pasy dla osób cierpiących I t. p. 

Pracownia moja zawsze zaopatrzona jest w wielki wybór gor- 
setów gotowych z najlepszych materyałów i dodatków francuskich. 
Przyjwnję również obstalnnki w miejscu, a także z prowincyi, która 
wykonuję w eiągu 24 godzin, zapewniając akuratne i sumienne wy- 
kończenie. Stndynjąc naukę krejów teoretycznie i praktycznie, oraz 
po długoletniej samodzielnej pracy w Warszawie, jestem w możności 
zadosyć uczynić wszelkim wymogom. Upraszam o zwrócenie uwagi 
na firmę. Z nszanowaniem 

Warszawska pracownia gorsetów „a la Sirenne* 
799 6 10 ulica Grodzka, L. 31. 


UWAGA. Przy pracowni urządziiam dla dogodności JW. Pań gabinet do przymierzania i pasowania. 


ponownie stanial. 


Prawdziwe flaszki muszą zawierać podpis J. ZACHERL 
i kosztują odtąd 15 cent., 30 cent., 50 cent. i I złr. 


Tem wyborny środek niszczy z zadziwiającą silą 
i szybkością wszelkie robactwo w mieszkaniach, ku- 
chniach i hotelach, również z naszych zwierząt ddomo- 
wych w stajniach, z rosiin w cieplarn ach i ogrodach. 
Co w zwykłych papierkach ma wagę sprzedają, nigdy 
mie jest specyalnyim środkiem „Zacherla*. 828 3 8 
Maja na składzie pp.: 

ANDRYCHOWIE : Józef Sowiński: 
BOCHNI: J. Michnik, M. Gatty; 
GRYBOWIE A. Muszyński; 
LIMANOWY: E. Rozwadowski; 
PODGÓRZU : Wiktor Schuch, 

M. Schlesinger, 

J. Skakalski, apt.; 
RZESZOWIE: J. Schaitter i Spółka, 

St. Pion, Mos. Weintrauh, 

E. D. G. Neugebauer, 

Antoni Karpiński, apt., 

W. Kalinowski, apt., 

St. Jaškiewicz, $. Blumenberg; 
TARNOWIE : W. Müldner i Sp., 

4. Scharf, F. Leszczyński, 

J. Schenkel, H. Wierzycki, 

Mendel Esriel, M. Adler, 

S. Pawłowski, H. Wittmayer, 

J. Sokalski; 
WIELICZCE: F. Klqin, L. Windakiewicz; 
ŻYWCU: A. Wanieki, Emii Heydn, 

J. Herdliczka , 

Ludwik Grofl, apt. 


w KRAKOWIE: St. Feintuch, 
M. Jawornicki, 
Fort. Gralewski apt., 
J. Barberowski, 
Fr. Lenert, M. Doenning, 
Jan Janiga, Filip Eile, 
Leon Rosner, apt., 
J. Fr. Fischer, W. Fenz w 
Konst. Wiszniewski apt. 
F. Sobierajski apt.. 
A. Siedlecki, apt., 
W. Krzysztofowicz, J. Kosz, 
W. Goldwasser, H, Fritsch, 
Porębski et Zimler, M. Karaś, w 
Andrzej Schulz, J. Wentzl, 
H. Kretschmer, E. Fuchs,” 
J. Kulczyński, Br. Iloezner, 
F. A. Grigar, J. Braunfeld, 
Mikuszewski i Zegadłowicz, 
Piotr Jadowski, w 
Wiktor Redyk, apt, w 
Konstanty Śmieszek , 
J. Strycharski. ul. Długa, 4; 
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Pierwszy wladański 


Skład sukien męskich | 


w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej, 9, 
pod firmą 


Heilmana Kohna Synów, 


poleca Szan. P. T, Pn- p= 


RÓG GIGEERRARALKKANKŃAREYNA 


Fondé en 1760. 


B | Nasze składy: 


w Wiedniu 


poczto 


OR 
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Zamówienia za zaliczka 


najtaniej u 
ea. Berger 
Wiea, Braunerstrasse 10. 
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Kumpfgasse, 7. 1205 2 5 AAA AAAA A T AAA A T AT AT GT T AAAA AMV: CAd E ALLELER ELi eaka d EEE i kk 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Kraków, 18 Maja 1890. 


_ ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 


gg w Krakowie, ul. Szewska, 7, 
M poleca Szanownej Publiezności swój 


SKLAD 


ZEGARÓW i ZEGARKÓW 


wszelkiego rodzaju 

z najlepszych fabryk szwajearskich 
i franeuskich. 

Przyjmuje także wszelkie napra- 
wy i wvkonuje je dokładnie za 
7 poręczeniem. 

Ceny nujprzystępniejsze , rzetelna ob- 
sługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna- 
czonego przy powierzeniu mu roboty. 
Ceny zegarków : 


FZ DZA owa 


TER 


złotych . od złr. 25 do 300 
srebrnych od złr. 8 do 50 
nikiowych od zir. 5 do 30 


Szkatułki grające melodye polskie 
najstosowniejsze na podarki, znajdują się 
na składzie. 1208 2 12 


Vina 
P'okajsko-Hegyalajskie 
ezyste pod gwarancyą, jak najtaniej u 

EL. KLEINA. 


Hurtownika win w Koszycach 
(Kaschau Ungarn). 760 59 
Cenniki opłatnie. 


Nowe i przegrane 
z rozmaitych fabryk 


FORTEPIANY 1 PIANINA 


sprzedaje i wypożycza 849 3 0 


M. RACZYNSKI 
w Krakowie, ul, Szpitalna, 18, 


a= Wyrób krajowy. $3 
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$ JAN DROZDOWSKI 


w Krakowie, ul. Floryańska, 18, 


FABRYKA 
FORTEPIANÓW 


oraz 620 20 0 
sklad i wypożyczalnia 


$ fortepianów, pianin i harmonium. 

ż000050002000000000000000008 
Za lat dwadzieścia nic nie bę- 

dzie, nasze tyłko kościoły i ementarze, 


a my mędzarze. 1196 5 5 
Józef Twanicki. 


Asystent 


lub 


młodszy magister tarmacyi 


dobrze polecony, znajdzie zaraz umiewaczenia 

w aptece Lechowskiego w Skoler 

koło Stryja. Odpisy świadectw pożądane. 

Oferty n euwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
W tej samej kt przyjęty zostanie 


na praktykę uczeń 


z ukończoną VI klasą gimnazyalną, zaraz 
lub od lipea b. r., gdzie otrzyma wikt 
bezpłatnie. 1185 3 3 


Kościuszko pod Racławicami 


z obrazu mistrza Jana Matejki 
drugi naklad 
w Litografii M. Salba w Krakowie, 
ul. Wolsica , L. 1%, 
jest do mabycia od 1 maju. 
Główny skład w handlu 


Kutrzeby i Murczyńskiego w Krakowie. 
Cena 50 cnt. 
Z przesyłką pocztową 60 ct. 
Biorącym większą ilość daje się odpo- 
dni rabat. 1011 6 6 


9300006900666 
MAGAZYN MÓD $ 


S ALEKSANDRI. ZAWOÓWYEJ8 


w Krakowie 
Bujkiemnice, is 19, 
poleca 
na sezon wiosenny i letni 
kapelusze damskie 
w wielkim wyborze, 
pióra strusie i fantazyjne, 
kwiaty paryskie, modne wo- 

alki, oraz 787 24 0 
wszelkie nowości 
w zakres tualety damskiej wchodzące 


przyjauje, wykonując takowe w jak 
n:jkrótszym czasie z gustem i elegan- 
© cyą po cenach nmiarkowanych. 


G———————© 
a © 


odele paryskie. 


Premiowane na wystawach 
światowych: Londyn 1862 
Paryż 1857, Wiedeń 1878, 3 

Paryż 1878. > 3 


Fortepiany na raty 
w Wiedniu i na prowincyi 
koncertowe, salonowe i krótkie, 
także piamina z fabryki znanej firmy ekspor- 
towej Gottfr. Crumer, Wilh. Mayer w Wiedniu 
od złr. 380, 400, 450, 500, 550, 600 do 650. 
Wortepiany innych firm złr. 280 do złr. 350. 
Pianina od 350 do 600 złr. 875 3 52 
Glavier-Verschleise n. Leih-Anstalt 


A. Thierfeider, Wien. VII, Burggasse, 71. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


